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O d 300 lat odprawia Kościół polski dnia 10-go października dzięk­
czynne nabożeństwo za zwycięstwo pod Ohocimem w  r. 1621 nad 

Turkam i odniesione. W  roku bieżącym rocznica ta zbiega się z za­
warciem rozejmu z rów nie strasznym wrogiem , bolszewicką Rosyą.

Dał nam Pan Bóg cudownemi zwycięstwam i w ybaw ić Ojczyznę 
i całą Europę od zalewu dzikiego barbarzyństwa, daje nam pokój, 
byśmy wszystkie siły zw rócić m ogli ku budow ie odzyskanej Polski. 
Pamięć dawnych łask niech się łączy z gorącą wdzięcznością za nowe 
dzieła miłosierdzia Bożego. Dzień 10 października niech będzie dniem
pam irtki i dziękczynienia.

Polecamy przeto, by w  niedzielę najbliższą w e wszystkich kościo­
łach naszej dyecezy-i odpraw iły się nabożeństwa dziękczynne z „Te 
Deum“ po sumie i oracyą ze Mszy św. tego dnia. W  kazaniu należy 
wytłumaczyć znaczenie tej uroczystości.

Dano w  Krakow ie, w  piątek, dnia 8-go października 1920 roku.
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W  chwili, gdy piszemy te słowa, jest nam 
ty lko  tyle wiadcnneni, że rozejm podpisu­
ją  i że waiunki, na mocy których będzie 
pokój zawarty, &ą dia uas na ogół korzy­
stne. Być może, iż równocześnie z tym ar­
tykułom ot.-zymają nasi czytelnicy w  tele­
gramach konkretne wiadomości t o  do szcze­
gółów  rozejmu i przyszłego traktatu, mimo 
to czujemy się już teraz w  obowiązku omó 
w ić kwostyę zbliżającego się ku nam szyb­
kim Jrrokiom pokoju.

Kolcowania w Rydze rozpoczęto pod zna­
kiem wzajemnej nieufności. Zdawało się, 
ie  podzielą one łos rokowań mińskich. Os ta 
tnie jednak dni nagle odwróciły kartę dzie­
jów  i postawny rząd sowiecki przed dyle­
matom: pokój z Polską lub zagłada.

Z łożyły się na to dwa czynniki: polskie 
rwy c ęstwa militarne i rozkład wewnętrz­
ny toiszewizmu. K tóry  z tych dwóch czyn­
ników odegrał rolę dominują/' ą, który 
z nich był bezpośrednią przyczyną dła dru­
giego —  niewiadomo. Prawdopodobnie oba

sobie współrzędne, zazębiają etę i  w p ł} 
wuja na siebie wzajemnie,, jako przyczyna 
na skutek. A k cya  nasza militarna znalazła 
ulatwio-nie w destrukcji armii sowieckiej, 
destrukcja zaś ta i  wewnętrzne zamieszki 
zostały umożliwione i wywołane naszymi 
tryumfami.

Z warunków pokojowych dla- nas naj­
ważniejszą jest sprawa granic. W szystkie 
inne, to tylko nieunikniona i całkiem natu­
ralna konsekweneya prawdziwego pokoju.

Granica rozejmowa ma przłregać na 
wrsehód od linii kolejowej R  6 w  n o— S a r- 
n 3r— Ł  u n i n i  e o— M o ł o d e e  z.n.o, z  za- 
berpieczetuem strategic.zrein tej linii dla 
Polski. Czyli inr.emi 6łowy, otrzymujemy: 
iprawio cały Woth/ń, część Polesia i część 
Białej Rusi. Sprawa granicy z L itw ą  zosta­
je  do uregulowania między nami a Litwą, 
co ' do Galicyi wschodniej bolszewicy rezy­
gnują z mieszania 3ię w tę sprawę, kwestya 
niepodległej Białej Rusi i Ukrainy zostaje 
kwestyą otwartą.

Szczegółowo nad sprawą granic rozwo 
d?’ć się w' obecnej chwili nie można, nie 
tylko dlatego, i i  brak nam jeszcze oficyal 
nych informaeyi, ale i dlatego, że linia ta 
ma być tylko linią rozejmową, a nie linią 
graniczną definitywnie. W  każdym jednak 
razie już dziś zaznaczyć można, iż granica 
nasza wschodnia pokrywać się będzie w  zna 
czaej mierze z wysuwanymi przez nas po­
stulatami.

Ciekawiśmy bardzo, jakie wrażenie w y ­
woła nasz sujtoes traktatowy za granicą. 
W  tej chwili znamy jedynie głosy prasy 
wiedeńskiej i półurzędowe wywnętrzonia się 
dypłornaty cznych sfer francuskich.

Wiedeńska „Reickspost1* pisze: „W yn ik  
konferencyi pokojowej w R ydze jest bez 
wątpienia wielkim sukcesem dyplom acji 
polskiej i wojsk polskich. Równocześnie 
jest on defkutywnem uratowaniem Europy 
od zalewu rosyjskiego bolszewizraii, ktÓTy 
nn byłby się zatrzymał u zachodnich gra­
nie Polski. Gdy się tak rzecz ujmie, jest 
pokój w  Rydze zakończeniem w ojny świa­
towej. Pozostanie niezapomnianą zasługą 
Polski, że uratowała ludy Europy środko­
wej przed zgubna spuścizną w ojny świato­
wej, to jest przed bolszewizmmn**. „Tag-
b la tt“  określa sprawę z tego samego pun­
ktu widzenia: „Pozostanie to na zawsze za­
sługą historyczną Polski, że stawiła zaporę 

. rew olucji azjatyck ie j. W alczyła ona 
m e tylko o swój byt, aJe także za Europę

W  B

i je j cyw ilizację. N ie  u lega• wątpliwości, że 
zwycięski bolszewizm byłby podkopał pod­
waliny starego świata. Jest obecnie w  mocy 
Polski nadać wschodowi Europy nowy char 
raktev“ .

Francuzi woleliby wprawdzie, byśmy za­
dali by li stanowczy cios bolszewizmowi, 
ale uwzględniając nasze warunki, nie m o­
gą  nam brać za złe zawarcia korzystnego 
dła nas pokoju i pocieszają się nadzieją, że 
dzięki krytycznemu położeniu wewnątrz 
Rosyi sowieckiej zaczętego dzioła przez 
Polskę dokońaey z  łatwością sarn gen. 
WrangeL

Opiócz W rangla w alczy dalej na własną 
rękę, bez współudziału i  nami i  bez nasze­
go poparcia Petlura. Obie te akcye po zli­
kwidowaniu naszego spora z  bolszewią 
musimy uznać za wewnętrzne sprawy R o ­
syi i zachować się wobec nich jedynie w  
roli biernego widza. T ego  wym aga stanow­
czo nasz interes polityczny. W  donkiszete- 
rve wolnościową bawić się nie możemy.

Poza  załajtwicniom stosunków naszych 
z bolszowią i oddzieleniom się definltywnem 
i konkretnem od Rosyj, traktat ryski da 
nam prawdopodobnie gw arancje należyte­
go uregulowania i  reszty naszych granic 
wschodnich. Bozwątpienia jiółtoramil i omo­
we państewko litewskie straci znacznie ze 
swej buty i agresywności, nie czując za so­
bą zgniłego wprawdzie, lecz, bądź co bądź, 
potężnego kolosu rosyjskiego. Bez wątpie­
nia też sprawa ostatecznego i  nieodwolal 
nogo wcielenia Wschodniej Małopolski do 
Rzoczyposcolitej Polslaoj zyskała na trak­
tacie ryskim wiele.

Pokój z bolszowią będzie miał w pływ  
bezpośredni nlotylko na uregulowanie na­
szych granic wschodnich, ale i na ustale­
nie, względnie korckturę naszej granicy za­
chodniej. Gdańszczanie przestaną być tak 
butni, szanse nasze plebiscytowe na Gór­
nym Śląsku wzmogą się, sprawa Śląska 
Cieszyńskiego będzie musiała ułedz rewizyi.

T e j ostatniej kwestyi należy poświęcić 
parę słów. K rzyw dzący nas wyrok w  spra- 
w ie cieszyńskiej przyjęliśmy, zmuszeni do 
tego położeniem chwili. Znajdowaliśmy się 
wonczas w  sytuacyi bez wyjścia. Pow ie­
dziano nam: albo —  albo. A lbo oddacie 
część waszej ziemi Czechom, albo zostawi­
my was na pastwę losu, pozwolimy na za­
lew całego państwa przez czerwone, hondy. 
Z dwojga złego wybraliśmy mniejsze, innej 
rady bowiem nie było. A le  cały naród czul 
to w  owej chwili dobrze i wypowiadał 
otwarcie, że układ w  Spaa i w  Paryżu, to 
wymuszenie, przeciwko któremu protestu­
jemy obecnie słownie, a w  sposobnej chwili 
zaprotestujemy czynnie. Ohw;la  ta obecnie 
nadeszła. W ołam y o  rewiżyę decyzyi sierp­
niowej, wołam y świadomi n ietylko swego 
prawa, ale i  swej siły. Niech ci, co nas 
skrzywdzili, pamiętają, że mamy obecnie 
ręce wolne i uzbrojone, niech wiedzą, że 
dopiero terazt nabierają całej wagi słowa 
byłego delegata dla sprawy śląskiej, posła 
Zamojskiego: „W ojna z Czechosłowacją
będzie najpopularniejszą wojną w  Polsce**.

Uwzględniając kompleks tych różnorod­
nych spraw, niezałatwionyeh dotąd należy­
cie. a domagających się szybkiego i nałe-. 
żytego rozwiązania, zbliżającego się poko­
ju nie możemy uznać za równoznacznego 
z rozbrojeniem, lecz za opuszczenie jeno 
karabinu do nogi, za zbrojne pogotowie. 
W ym aga tego tak ie  nieszczera i wywołana 
jeno potrzebą chwili ustępliwość sowietów.

Ze zbliżającego się pokoju cieszymy się 
i  dlatego, że da nam on możność uregulo­
wania naszych spraw wewnętrznych, odbu­
dow y gospodarczej kraju i  pdhsaięcia Po l­
ski na tory ładu i pełnego życia państwo­
wego.

Pokój zatem z Rosyą, to  ukoronowanie 
naszej wolności i świt nowej ery dla Polski.

f. b.

Listy ze stolicy.
Warszawa, e października.

(Dookoła tajemniczych konferencji. — Tajemnicza 
zmiana plakatu. — Tajemnicze powodzenie poży­
czki premiowej. —; Tajemnice milionerów wojen­

nych. — Samo jajemniczości).

Słusznie zrobił „Glos Narodu'* zwracając uwa 
gę na „tajemnicze konferancyo'’ w sprawie ży­
dowskiej, odbywające się w Warszawie p od o - 
piekuńezemi skrzydłami wicepremiera Daszyń­
skiego, bo mogą wyjść z tego rzeczy bardzo 
niepożądane dla Polski. Konferencje to mają 
już swoją historyę. U He nobie przypominam, 
zaproponowane zostały jeewto poprzedniemu 
rządowi w chwili ogłoszenia... pożyczki Odra­
dzenia. l^opozycya wyszła od posłów żydow- 
pkich, którzy wystąpili z memoryałem, żądają­
cym przeróżnych odezw i aktów ze strony rzą­
du polskiego i władz wojskowych.

Byto to w okresie po „rerwizyach senator­
skich1* pp. Morgenthaua i  Samudsa, które dały 
plon nikły i wykazały bezpodstawność głośnych 
alarmów żydowskich na świat ca*y o rzeko­
mych pogromach w Polsce. Ktoś widocznie na­
kazał aziałaczom żydowskim na gruncie pol­
skim wydobyć od rządu polskiego takie akty 
prawodawcze, czy choćby odezwy oficjalne, 
któraby pośrednio potwierdzały skargi żydow­
skie. Taka jest niewątpliwie-geneza tych żądań, 
które wywołały następnie zwołanie konferencyi 
w sprawie żydowskiej.

Spekulacyjna a podstępna gra żydów eał- 
kiem tu się wyraźnie zarysowuje. Za cenę obie­
tnicy poparcia pożyczki państwowej chciano 
wydobyć od rządu polskiego zarządzenie, które 
dopomogłyby „anonimowemu mocarstwu11 do 
kampanii antypotekiej na terenie wszechświato­
wym Oczywiście nic się tutaj nie mówiło w y­
raźnie —  a właściwie wyraźne to-były jedynie 
żądania żydowskie, natomiast obietnice mocno 
mgliste, niby wiele zapowiadające, a do rącze­
go konkretnie nie obowiązujące.

Na razie odbyły się dwie c iy  trzy konferen­
cjo. Skład ich uczestników był dosyć dziwny: 
oprócz przedstawicieli rządu polskiego, para po 
słów chrześcijan ł posłów żydów, dopuszczono 
kilku żydów, jak „sławny*1 p. Nossig i niemniej 
sławny (przynajmniej w  Warszawie) p. Priłuc- 
kłj w charakterze „rzeczoznawców**. O powoła­
niu na konferencje podobnych roeczozmawców 
z grona polskich działaczy społecznych nic nikt 
ńie słyszał’.

Wyprawa kijowska, najazd bolszewicki, zada 
na rządu —  wszystkie te wydarzenia, razem 
wzięto, spowodowały zawieszenie owych kenfe- 
rencyi, aż znów teraz żydowscy działacze po­
starali się o ich ponowne podjęcie w  chwili ro­
kowań pokojowych z bolszewikami. Bodaj, ie 
i ton moeiŁort został celowo wybrany, a osoba 
towarzysza Daszyńskiego budzi niewątpliwie 
wśród rodaków towarzyszy Parła, Diamanda i 
Lkbemiasuia bardzo elodlue nadziejo. Co to 
za świetny dokument, popierający oszczerstwa 
żydowskie, będzie rozporządzenie, biorące ży­
dów w obronę przed „godnomi pożałowania 
aktami nietołerancyi pewnych jednostek"!... 
Już dziś myśl o uzyskaniu od sfer rządowych 
takiego niewinnego wezwania do społeczeń­
stwa polskiego budzi wśród działaczy żydow­
skich charakterystyczne cmokanie zadowolenia: 

—  Ce, ce —  tc będzie cymes!
A  tymczasem pieszcząc myśl marzeniami o 

tym większym sukcesie, nie zaniedbują żydzi 
mniejszych zwycięstw. Tak napreykład przed 

kilku dniami przy kawiarni „Kresy" na Nowym 
Świecie wywieszony został świetny'plakat, wy­
twór pracowni Centralnego Komitetu Propagan 
dy Artystycznej, przedstawiający bolszewickie­
go pająka (z twarzą Trockiego), łapiącego i wy­
sysającego nie muchy, lecz... gojów.

Dziś tan plakat już zastąpiono innym. Mimo- 
woli przychodzi na myśl afera z fauym ptaka- 
tern tego samego Komitetu z pierwszych dnt 
agitacji do armii ochotniczej gen. Habera. W y­
obrażał osia w fantazyjnym żakiecie, ciągnio­
nego przez żołnierza; u'dołu widniał podpis:

Próżno go ciągniesz, z nim trudna rada: 
Osieł to cywil z dziada pradziada!...

Plakat ten, umieszczony w hotelu Europej­
skim przy werandzie bardzo licznie uczęszcza­
nej cukierni Lourseta, wypłoszył wszystkich go­
ści z werandy; pozostał jednak nietknięty aż 
do chwili rozbierania letnich werand wobec na­
dejścia chłodów jesiennych. Plakat z Trockim- 
pająkiem tygodnia nawet nic dowisial. Sens 
moralny z tego taki, że w Warszawie „burżu­
ja" polskiego możDa wykpiwać i ośmieszać zu­
pełnie swobodnie, ale żyda, choćby w postaci 
bolszewika —  nie. Znamienne.

Po dwóch tajemniczych sprawach —  trzecia 
i  kolek Oto żydzi gwałtownie wykupują świeżo

Zajęliśmy Osziaiaaę i Suły. —  Litwini złamali rozajm.
Warszawa. P. A . T. Komunikat sztabu gene­

ralnego wojek polskich z dnia 8 b. ta.:

Północna nasza grupa obsadziła Oszmianę i 
Sofy, przecinając w ten sposób linię kolejową 
H o ł o d e c z n  o— W 1 1 no.

Na pograniczu IRewsKiem, nie zważając na 
zawarty rozejm, dnfa 7 października Lrtwinł 
ponownie atakowali nasze placówki pod wsią

M a l u k L  Patrol litewski przekroczył linię rze­
ki ł f t r e c z a n k i .

Naczelne dowoaztwo wojsk polskich.

MIŃSK WZIĘTY ?
Warszawa. (TeleŁ) Rozeszły się tu niespraw­

dzone dotychczas wiości, ie  wojska nasze za­
jęły Mińsk. Wiadomość ta wywołała konstenuu/ 
cyę w koła eh delegatów rosyjskich w  Rydze.

Wstrzymanie działań wojennych.
Warszawa. (Tel. wl.) Wstrzymanie kroków 

nieprzyjacielskich na froncie polsko-bolszewic­
kim ma nastąpić w poniedziałek w nocy, lub 
we wtorek rano.

TERMIN W YPOW IEDZENIA ROZEJMU.
Warszawa. (Telef. wł.) W  układzie rozejmo- 

wyią^-KtOry dnia 8 b. m. ma być podpisany w 
R y d z e ,  zawarte będzie postanowienie, i i  wy­
powiedzenie rozwjmu może nastąpić na' 72 go­
dzin naprzód.

PRACE KOMISYI POKOJOWYCH.
Warszawa. (Telef. w ł.) W  Rydze w dalszym 

ciągu obradują kojrsye polekiej delegacyi: gra­
niczna, rozejmowa, finansowa i prawna Koini- 
sye delegacyi polskiej i sowieckiej mają pewne 
trudności odnośnie do sposobu, jak ma być zre­
dagowany punkt o niemieszaniu się wzajenniem 
Polaki i Rosyi do wewnętrznych spraw drugie­
go kontrahenta oraz o rozdziale^ złota rosyj­
skiego.

KOAHSYA DLA USTALENIA GRANIC 
WSCHODNICH.

Warszawa. (Telef. w l.) Dnia 7 b. m, rozpo­
częta w Rydze prace komieya, której nadaniem 
joet redakcja traktatu pokojowego a w  pierw­
szym rzędzie ustalenie granic. Granica ma biedź 
jak następuje: Wzdiui rzeki Dżwiny do Dziany, 
dalej wschodnią granicą b. gubemii wileńskiej 
przez Kojdanów i wzdłuż biegu Uszy (depesza 
zniekształcona) na rozdział wodny (depesza 
zniekształcona), dalej ma stanowić granicę 
wschodnia część powiatu równieńsldego na 
Ostróg przez K om yk , na Łanowiec do źródeł 
rzeki Zbrucz®.

przekonać te państwa, że tylko w  ścisłym sojn-* 
szu z Polską, nie saś z Rosyą, taką lub inną, 
i nie z Niemcami mogą zapewnić sobie istnienie
i dobrobyt. W  ich interesie jest więc, aby Pol­
ska była państwem potężnem, dlatego muscg 
się one zgodzić i współdziałać we wcieleniu 
chwilowo^ możliwie jak najwięcej terytoryów 
da Polski, która je ewentualnie po osiągnięciu 
porozumienia, chętnie odstąpi tjmi krajom".

BANKIET W RYDZE.
Warszawa. (TeJef. wł.) Donoszą tutaj z Rygi,

i i  po ukończeni u rokowań pokojowych urządzi! 
p. D ą b s k i ,  przew. delegacyi polskiej, uroczy­
sty raut dia prasy naszej i obcej, podczas któ­
rego wytworzył się nastrój nader serdeczny. 
Przedewszyętkiem ze Btrony naszych przeciwni­
ków —- jakimi byli korespondenci „Manchester 
Guardian" p. F a r b m a n n  i korespondent 
„Daily Horalda" p. A I t m a n n  —  ujawniło sie 
pełne i wyraino zadowolenia e zakończenia 
obrad i z sukcesu polskiej delegacji, które zna- 
lazło swój wyraz w toaście koreśp. „Daiiy Ho- 
rald", życzącego poroyśJnoścł i najlepszych wy­
ników delegacyi polskiej.

GLOSY PRASY OBCEJ O W YN IK U  KONFE­
RENCJE

Wiedeń. P. A. T. „Reicbspost" pisze: WyńBt 
konferencyi pokojowej w Rydze jest bez wąt­
pienia wielkim sukcesem dyplom :cy j pohldej 
i wojsk i»oiskich. Równocześnie jc?t o u defi- 
pitywnoin uratowaniem Europy c i  zalewu ro­
syjskiego bolezewizmu, który nie byłby się za­
trzymał u zachodnich granic Polski. Gdy się 
tak rzecz ujmie, jest pokój w Rydae zakończe­
niem wojny światowej. Pozaafcuie niezapo­
mnianą zasługa Fc-Ieki, ie  inatawału ln jy  Eu­
ropy środkowej przed zgubną spuścizną wojny 
światowej, to jost przed bolsztwirsjem.

„Tagblatt" pisze: Boz^Jsta.Je to na zawsze 
zasługą historyczną Polski, £e Btawua zaporę 
fali rewołucyi azyatyckiej. W alczyła ona. nie-

ZYSK TERYTCRYALNY ROZEJMU 
RYSKIEGO.

Warszawa. (Telef.) Uzyskane pray podpisaniu 
traktatu rozejmowegO przez Polskę terytorytun
różni się od linii C u r z o n a ,  jeżeli w to wił- , „  . . . .  , . , , T, -
czyó Wiieószczyznę, o 150 tysięcy kilometrów I .̂J.. 0 0 Sv'r̂ . •' *’ także za ^uropę i jej cy-
kwadratowyoh. Na tenytorjuim owem Polacy po I ̂ l lz!lcyQ- Nie ulega wątpliwość, że zwycięski
siadają relatywną większość, jost P-h bowiem 1 i , dZ6' /ł*m P0(l ‘ŁOP^ł podwalłry fitałęgo
nHlioo 300 tysięcy, na 1 milion 200 tysięcy Bia- J b.iV,atta'. Jc" ł f,uec :e w m<Ky
łojTieiauów 910 tysięcy Ukraińców, 584 tysiące 1 wsc Luropy nowy charakter,
żydów i około 500 tysięcy Rosjan i inriych b o - j  „Aiboitcr Zi,g‘ yjszo; Lu/ł ae. którzy , oc?;v
rodowości.

NOWE WIDOKI KONCEPCYI FEDERA­
CYJNEJ.

kiwali, że bołszcwizro przełamie bary erę pol­
ską i poniesie komunizm do Europy środko­
wej i zachodniej zawiedli sic. Wynik rokowań 
w Itydze wskaenjc, że r:'.e»*z.j<Kpoiila sowic-

Warszawa. (Telef.) „Kuryer Polski" donoei cka nic spi-oetała t.akk>mB zadaniu. Podobnie 
*  Rygi: „Chociaż przy ustaleniu granic postano-jconak nie potrafił ł  przeciwnicy obalić sowie- 
wiono zarzucić chwilowo kottcepcye federacyj- tów i przywrócić w Rosyi rządów reakęjrj- 
ną i nakreślić granice „podziałowe", to jednak- nych. Pokój w Rydze poyrzehal nadzieje tak 
że koncepcja federacyi nie tylko nlo upadła komunistów, jak i ToakeyonistOw. Walka kia- 
wcałe, definitywnie, ale p<rzecaw®ie otwierają sowa w  Europie środkowej i jtachodnicj nie 
się w tej dziedzin5e nowe hOTyzonty, a miano- rozegrała się na polach bitew w  Europie wsebo
wicie wysiłki dypłomacyi naszej dążą obecnie 
w tym kierunku, aby usposobić przyjaźnie ku 
Polsce L i t w ę ,  B i a ł o r u ś  i U k r a i n ę  i

dniej, lecz w samej Ei,ropie środkowej i za­
chodniej i będzie przeprowadzona metodami 
europejskimi.

ogłoszoną pożyczkę premiową, tak zwaną po­
pularnie jgnillonówkę". Dlaczego? —  Czy po­
parciem tej pożyczki chcą zatrzeć wrażenie sym 
patyi bolszewickich z czasów niedawnego na­
jazdu?

E, nie; tajemnica tej skwajpłiwości mniej wy­
gląda politycznie. Ot poprostu żydzi skombino- 
wali, że z tei pożyczki premiowej może być do­
skonały ebjekt. do spekulasyi giełdowej, do gry 
ra  zwyżkę, więc chcą ją chwycić w swe ręce 
nicpodzieluie. Byłoby śłamazarnością rrfe do da 
rowaria, gdybyśmy —  mogąc temu przceiwdzia 
łać —  nie zapobiegli żydowskim zakusom, gre­
mialnie a szybko nabywając premiówki teraz, 
gdy można je kupić po eonie nominalnej.

Również nie do darowania rzeczą będzie je­
śli wykrywane obecnie nadużycia w zalcresie 
dostaw wojskowych ograniczą się do wyszuka­
nia winnych łntonder.łów, a nic będą docierały 
w śledztwach aż do inicjatorów owych wszyst­
kich macbinacyl oszukańczych. Opinia publicz­
na domaga się, aby rozkład kary byl sprawie­
dliwy dla obu stron współwinnych. Opinia pu­
bliczna domaga się, aby majątki milionerów

wojennych, którzy nadużyciami ł <»■/. ust wami 
je zdobyli, zostały bezwzględnie skonfiskowane. 
Opinia publiczna domaga się, aby nic nie tuszo­
wano, aby nikogo nie Osłami a uo, bo pokątnu 
komentarze do wykrytych nadużyć mogą w y ­
wrzeć wpływ stokroć gorszy od szczerego uja­
wnienia całego grzęzawiska malwersacji, będą­
cego w trzech czwartych dziciem żydowskich 
spekulantów. Czy to będzie sprawa nadużyć z 
suknem żołnierskim, ezy z obuwiem dła woj­
ska, czy fałszerstwa poborowe —  wszędzie za 
kulisami są żydzi i żydzi, choć na pierwszym 
planie śledztwo doraźne tylko iigurautów chrze 
ścijan wykrywa. Oczywiście maeherzy semiccy 
dokładają starań, by dzieje zakafisowe tych ml 
liordOwych oszustw pozostały osłonięte, taje­
mnicą.

j  Ałe zdrowa opinia pvbiic/-ia polska stolicy 
ma dość tych tajeiwniczości: cliw  w^/stko do- 

| kła dnie wledziT.ć i chce przypilnować, by ręka 
[sprawiedliwości dosięgła wszystkich winow.uj- 
[ców bez różnicy... wyznania.'Przecież żydzi cią- 
jgle wyrzekają, żc nic korzystają z całkowitego 
j równouprawnienia obywatokAicsro —  jiicchźo
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etanie się zadość icli życzeniom odpowiednio do 
zasług... ALS.

Wilki w owczej skórze,
Socyaliści i ich pomocnicy rozmaitego po­

kroju na cale gardło domagają się szybkiego 
uchwalenia korwtytncyi, uporządkowania pań­
stwa, rozwiązania Sejmu ustawodawczego, a 
zwołania nowego i  t. d. Słuszne to żądania, 
d e  zobaczmy, jak w  istocie ta rzecz się przed­
stawia. jak to panowie socyaliści i ich pomoc­
nicy Enpecrowcy (partya pana Ciszaka) mó­
wią i  działają tani, gdzie ich nikt ł  wybor- 
oów podsłuchać nie może.

Na 'ostatniera posiedzenie sejmów ego kon­
wentu seniorów we środę dnia 6 b. m., kiedy 
marszałek oświadczył, że zgodnie z poprzed- 
niom postanowieniem konwentu, po wyczerpa- 
nhi dyskusyi zarzadza głosowanio nad pierw- 
szemi trzema rozdziałami konstytucyi, tak 
zwana lewica i przedstawiciel N. P. R. p. Chą­
dzyński, gwałtownie zaczęli się sprzeciwiać te­
mu przyspieszeniu i uregulowaniu rzetelnej 
pra nad konstytueyą. Wszelkimi wykręt­
nymi sposobami wysilali się oni, żeby kłonić 
przedstawicielstwo narodowe w  Sejmie do 
zrzeczenia się tego przyśpieszenia i do dalsze­
go zwlekania w uchwałach konstytucyjnych. 
Pos. Cl'"dzvński dowodził, że z uenwałami 

fcoBstytucrjoeini należy czekać do zawarcia, 
pokoju, bo w przeciwnym razie można spo­
dziewać ?’e niepokojów i zbyt ostrych zatar­
gów w Sejmie, co żleby się odbiło na spra­
wie pokoju.

O d z a ś  prezes klubu pos. prof. Czernicw- 
»ki oświadczył, że cierpliwość szerokich 
warstw narodu, ludu pracującego wiejskiego 
i ndej-.łpego dość już był* wystawiona na 
próbę przez powolność Sejmu w pracy- kon- 
Bt’Ttncvinej. źe cierpliwość ta się wyczerpała, 
tak. iż zaezyr.aja już podejrzewać posłów, że 
dla swoi osobistej wynrody zwlekają z uchwa- 

—  wobec czego uchwalenie przynajmniej 
pierwszrch rozdziałów, konstytucyi musi na­
stąpić jak najprędzej. W tedy przyjaciel p. Chą 
dzyńs-kiego. redaktor krakowskiego „Naprzo­
du", p. Czapiński, zaczął grozić wystąpieniom 
wojska przeciwko Sejmowi i jego uchwałom. 
fnnv zaś z pośród tych doborowych przyja­
ciół. p. Bagiński (thuguttowiec), oświadczył 
wyraźnie. źe nie ręczy za takłyke swego stron­
nictw* w  razie przegłosowania jodnoizbowo- 
Ici i straszył nawet rozbiciem Sfjmu orzed 
zawf.roiem pokoju.

Tak to postępują fałszywi przyjaciele lu­
du. okrywając się owczą skórą. Słodkim gło­
sem mówią o swej miłości dła robotników, 
grożą reakeyi, którą wszędzie węszą, wołają
0 konstytueyę —  ale, gdy znajdą się w  mwej- 
szem gronie, zrzucają tę  skórę i wilczymi kła­
pią zeby, hamując nchwały konstytucyjne
1 podtrzymując, stan, który ułatwia im rządy.

bu to zawdzięczamy, że znowu ze dwa ty­
godnie bodziemy musieli zmarnować na ezezą 
gadaninę. Chcieli nawet uchwały jeszcze na 
dalszy czas odwlec, na szczęście jednak nie 
uzyskali większości. B —1>

Pańszczyzna na Spiszu i Orawie.
Nowy Targ, 6 października.

Niewielkie skrawki ziemi otrzymała Polska 
x krajów korony św. Stefana; jednak w tych 27 
wioskach, które przypadły naszej Rzeczypospo­
litej, panują pod wielu względami skompliko­
wane stosunki. Należy tu przedewszystkbun ro 
biąca na na3 obecnie wrażenie wspomnień z 
deść dawnych czasów —  p a ń s z c z y z n a ,  
W ydaje się to niaprawdopodobnem, a jednak 
jest faktem, że irtnieją aa Spiszu trzy wsie: Nie­
dzica, Fał -ztru i  Łapsze Niżne, zaś na Orawie 
również trzy wsie: Jabłonka, Orawka i Podwilk, 
gdzie dc dnia dzisiejszego obowiązuje pań­
szczyzna.

W Niedzicy mieszka 11 rodzin, w Falsztynie 
około 19, wreszci w Łapszach 4 rodziny, znaj­
dujące się w  stosunku pańszczyźnianym do 
wielkich właścicieli Salomonów i Jungenfeldów. 
Każda rodzina posiada o j  2 do 4 morgów zie­
mi dworskiej wraz z domem, a w zamian za

prawo używania tego kawałka gruntu i mie­
szkania w domu oraz prawo wypasu dwóch 
sztuk bydła jest obowiązana odrobić w  roku 
132 dni na grancie dworakim. Za dałsze świad­
czenia ze strony dworu trzeba odpowiednio 
większą ilość dni pracować. Jeżeliby kto mimo 
wezwania nie przyszedł do roboty, dwór nakła­
dał na opieszałego „pańscorza“ (tak bowiem 
nazywają się ci ludzie) dodatkową robociznę. 
Stosunek ten przechodził z ojca na syna od iat 
niepamiętnych. Gdyby który „pańscorz" nie 
chciał świadczyć robocizny, natenczas awór 
usuwa opieszałego z uprawianego przezeń ka­
wałka gruntu i daje grunt na tych samych \/a- 
runka-ch innej chętnej do tego osobie. W  ten 
np. spo6Ób osiadła w Niedzicy przed 7 laty ro­
dzina, przybyła tam z b. Galicyi

Odmiennie przedstawiają się stosunki pań­
szczyźniane na Orawie. W  Jabłonce istnieje 13 
takich rodzin, a w  Orawce i Podwilku po oko­
ło 12 rodzm. Tutaj nazywają się oni „podda- 
nymi“ . Działki irnintu obejmują około 4 mor­
gów. ,,Poddani“  są obowiązani wykonać wszyst 
kie ręczne roboty na pańskim gruncie; ponie­
waż jednak gruntu tego jest niewiele, albowiem 
wszyscy „poddani*1 razem posiadają mniej wię­
cej tyle, ile jest grunta pańskiego, obciążenie 
„poddanych** jest boz porównania mniejsze, niż 
na Spiszu. Na Orawie, podobnie jak na Spiszu, 
jeżeliby kto nie chciał wykonywać obowiązko­
wych robót, musi z gruntu ustąpić a na jego 
miejsce przychodzi kto inny.

Czesi poaezas swego panowania na Spiszu i 
Orawie zwyczajem swoim buntowali ludność 
przeciw „panom**, jednak pańszczyzny nie usu­
wali, jakkolwiek łatwo mogli to uczynić; nato­
miast głosEi wszędzie że Polska, gdyby Spisz 
i Orawa nam praypadły, nie tylko pańszczyzny 
nie usunie, lecz ją przeciwnie obostrzy. Począt­
kowo wobec niezdecydowania naszej admini- 
sfcraeyi na tych terouach ludność zaczęta nie­
stety wierzyć, iż przepowiednie czeskie były 
uzasadnione; Czesi wyzyskiwali nawet już na 
nowo ten moment, jako atut agitacyjny. Atoli 
na zlecenie Głównego Urzędu ziemskiego ̂ spra­
wę tę przed kilku dniami zbadała specyrJna kro 
misya z Krakowa i ulema wątpliwości, że pań­
szczyzna na Spiszu i Orawie zostanie w krótkim 
czasie zniosiona. ' > I .  D .

stilony i we własnym interesie przestrzegała 
przepisów mchu, na gościńcach nie wystawała 
i zostawiała je wolne dla ruchu kołowego.

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. Wczoraj odbył się 
pogrzeb generała-podporucznika Jana Hubera, 
szefa intendantury w  D. O. G. we Lwowie, oraz 
pogrzeb syna zmarłego^ porucznika W. P. 
W  pogrzebie hrali udział generał.'cya z gen. 
Symonem i Herfortem, szwadron 8-go p. uła­
nów z podpł. Madurowiczem na czoło, dckga 
cye wszystkich oddziałów wojsk., kompania 
honorowa baterya armat, muzyka 1-go p. strz. 
pudh. i licznie zgromadzona publice.aeść.

OSTRZEŻENIE D LA  UCHODŹCÓW. Biuro 
j dła uchodźców J. U. R. na dworcu kolejowym 
otrzymało, za staraniem gen. deleg. Gałeckiego, 
pozwolenie z Warszawy na udzielenie ewakuo­
wanym bezpłatnych wozów kołejowyeh na 
przewiezienie uchodźców wraz z dooytkiem do 

. miejsc stałego ich zamieszkania. Pomśewai w o- 
statnkh dnaaeh niektóre indywidua usiłowały 
od wyjeżdżających uchodźców wyłudzić kupno 
była i koni, opowiadając im, że rząd na ich wy­
wóz nie zezwala, ostrzega się łatwowiernych 
przed dawaniem w ary  pod obc ym baśniom i po­
zbywaniem się swego dobytku.

ROZPRAWA 0 RABUNEK. Przed sądem przy­
sięgłych odbyła się wczoraj rozprawa przeciwko 
wyrobnikowi, Józefowi Wożniakowi, lat 20, ro­
dem z Bilezyc, za zbrojne napady rabunkowe, 
urządzane w tow. wspólników, do mieszkań kilku 
izraelitów w okolicznych wsiach. Woźniaka ska­
zano na trzy lata ciężkiego więzienia, z uwzglę 
dnieniem amnoetyi, zmniejszającej wspomnianą ka­
rę do jednej trzeciej.

„UCZCIWY" ZŁODZIEJ. 6 b. m. doniosła poii- 
cyi p. Królikowska, że skradziono jej z szafy 
bieliznę, wartości 20.000 mk. Jakież było zdzi­
wienie, gdy nazajutrz, wróciwszy z miasta do do- 

j mu, zobaczyła zwrócone sobie — nie wiadomo czy 
przez skruchę, czy wybre-dnośe złoczyńcy — wszy­
stką bieliznę.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Ze sklepu towarów 
bławatnych Wiktora Pedlańka przy ni. Sławkow­
skiej skradł Józef Hajduk sztukę płótna, wartości 
20.000 mk. Właściciel Bkiepu w porę to spostrzegł, 

i pobiegł za nim, odebrał płótno, a złodzieja oddał 
' w ręce policyi.

Aresztowano Jeatę Fliegelman, lat 18, z Kli­
montowa, w chwili, gdy chciała sprzedać fałszywą 
100-dolarówkę.

Za kradzież bielizny w hotelu „Union** przytrzy­
mano szer. Szyję Fisckbeina.
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E k s p o z y t u r *  U r z ę d u  P r o p a g a n d y  
P o ż y c z k i  P a ń s tw o w e j w  K r a k o w ie .
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W obec rozsiewanych pogłosek, a nawet artykułów  dziennikarskich, 
że n ie będzie  pożyczk i przym usow ej, Ekspozytura Urzędu Propagandy 
Pożyczk i Państwow ej w  K rakow ie, jak i) organ M inisterstwa Skarbu, za­
w iadam ia ludność, że  pożyczka przym usowa będzie ściągana, a tytko 
Kom isya skarbowo-budżetowa wprowadziła pew ne zm iany, które n ie 
usuną jednak isto ty  rzeczy . Zm iany w prow adzone przez K om isyę skar­
bowo-budżetową są n iewątpliw ie korzystne dla ogółu  ludności, zabezp ie­
czają do pew nego  stopnia dotychczasowe obciążenia hipoteczne, jednak 
utrzym ują w  m ocy charakter pożyczk i przym usowej nawet pod pew nym i 
rygoram i. P ro jek t K om isyi skąrbow o-budietowej p rzy jd z ie  n iebawem  pod 
obrady Sejmu, k tóry ostatecznie całą sprawę załatwi. A  zatem  pożyczka 
przym usowa będzie bezwarunkowo ściągana, a ci obywatele, k tórzy  chcą 

' być  od niej w oln i najlepiej uczynią w  swoim  w łasnym  interesie je ż e li 
w  odpowiedniej wysokości podpiszą długoterm inową pożyczkę państwową. 
A lbow iem  na podstawie ustawy z dnia 27 lu tego b. r. ci obyw atele, któ­
r z y  złożą w  odpowiedniej wysokości dobrowolnie długoterm inową po­
życzkę państwową, będą woin i od pożyczk i przym usowej.

D y re k to r :

W i n c s i s t y  S i k o r a .
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K R O N I K A .
Kraków, 9 października.

„DZIEŃ ŻONŁNIERZA". W  ndedziialn/m 
„Dn'u żołnierza,’, między różnemi aitrakcyami, 
pierwsze mągjsce niewątpliwie zajmie TJrrterya 
fantowa. Loterya ta urządzona będz»e nastę­
pującym systemem: Wszystkie losy podzielane 
są na anrye po 10.000, numer'we od 1 de 
10.000. Pustych losów (t. su. bez r umerów) 
wcrrółe nie będzie. Nowość ta wprowadzona zo­
stała w  eełu wykluczenia wszelkiej możliwości 
nadużycia. Każda sery a (od 1— 10.009) posiada 
1000 wygranych fantów. W  sery ach wygrywać 
będą losy o numerach kończących się cyfrą, 
która zostanie podana wśród zabawy w miej­
scach sprzedaży loeów. Aeżałt np. dła seryi A  
będzie ©zamcaciua d w ó j k a ,  jako końcowa 
cyfra wygrywających numerów, to wygrywają 
numera 2. 12, 22, 32... 102, 202 i  t. d., zatem 
wszystkie^ numery, kończące się na dwójkę, 
do końca saryf 10.000, t. j., że ostatnia z ser^i 
wygrana, będzię miała numer 9992. Ton spo­
sób loscwai. ia przy cennych fantach lataryi na 
„Dzień żołnierza** róewątpiiwie zadowoli wszy­
stkich.

DOWÓDZTWO WOJSK SAMOCHODOWYCH 
Kraków wzbrania z dniem dzisiejszym wjazdu 
wszelkim sani ochodcwn .ciężarowym wojsko­
wym (prócz lekkich Fiat) w obręb śródmieścia, 
okolony plamiami. Prócz tego wzbrania się ja­
zdy wojskowymi samrach odami ciężarowymi oj 
że! luźnych kołach w obrębie miasta. Dow. W. j 
Sam. ma nadzieję, iż również władze cywilne 
wydadzą w tym względzie analogiczne przepi­
sy dla samochodów ciężarowych cywilnych. 
Również wydaje się rozkaz wojek. poFicyi sa­
mochodowej, by każdy samochód tak wojsko­
wy, jak i cywilny, jadący z onmerem rozpo­
znawczym pok rytm kurzem i błot'im, a o zmro­
ku bez światła, ares.; '-wano i odprowadzano 
uprasza się, by rówiicż publiczność ze swej

Z Polski i ze świata.
PRZECIW NAPAŚCIOM NA BISKUPA KIE­

LECKIEGO. W  jednym z wrześniowych nume­
rów umieścił lewicowy „Naród** irodtatkę, w kró­
cej w >vyeckim stopniu uwłacza ks. Biskupowi 
Agustynowi Łosińskiemu. Szerokie warstwy 
miasta Kielc i flyccezyi, czując sńę do żywego 
dotkniętemu tomem i treścią uGtag „Narodu** 
o Biskupie kieleckim, zakładają przeciwko he­
mu juk najbewwzględniejszy protest. Ozytamy 
w  nim: .Nnród** poważy® się nazwać „wrogiem 
ludu polskiego”  Biskupa, który, idąc do tego 
ludu, przeszedł pieszo wzdłuż i wszerz całą 
dyecezyę, witany wszędzie z irajwiększyrn za­
pałem i radością. Opinia puHicnna dobrze pa­
mięta, jak śmiało i pat-ryotyczińe występował 
Biskup kielecki na (wiizytacyach pastexskioh. od 
pierwszego rolcu swego przyjazdu dń Kieftc w 
czasach dotkliwego ucisku, carekiego. Pamięta­
my, jak nasz Biskup miał odwagę odmówić 
władzom rosyjskim odprawienia dziękczynne­
go naboiniustwa po zdobyciu Przemyśla, wie­
my o usilnych staraniach rządu rosyjskiego, 
czynior.ych podczas wojny w  Rzyjiińe o usunię­
cie z dyecczyi kieleckiej niedogodnego dta rzą­
du Bisk itpa. Pamięta nasze miasto, jak w  roku 
1917, w czasie, gxly przez okupantów wszelka 
m jśl o zjedneczemfu Polski była niemiłosiernie! kich wieLkich strołsiicttw, który ma opracować 
tępiona, Biskup Idełecki wicbec tysiącznych ofi.cyalne dokładne sprawozdanie o  położeniu 
c/.tsz śmiało głosił na urocr.yptośrt Kościu- żydów w  Polsce. Sprawazdatiie to zostanie

d-zo chętnie wpłaca obywateCski „podatek ód j śmy jako ptaid ewangrcliczce: auie sieliśmy i n e 
cki«n“  na pokrycie petmib naszej armii i pod j zhierali, ade odżywialiśmy się za to nieźle. Te- 
żadny m pretekstem nie uchyla się od niego, I raz jieduak sta my nad brzegiem przepaści, na 
jak to ma zazwyczaj miejsce z podatkami m iej-1 dnie której oczekuje nas zguba". Artykuł koń­
skimi lub rządowymi. j czy się teim słowy: „Nie roamy wyboru: jeśli

LEKKOMYŚLNA JAZDA. W e Lwowie prze-1 chcemy żyć —  musimy pracować. To jest jo- 
jeebał jaka automobil wojskowy ani. starostę,. < 1 ^  rzeczą, niemożliwą bo przy wszystkich 
Antoniego Zarwadzkiogiot, liczącego lat 68. próbach zbliżenia natrafiamy ira bom y opór 
Przejechany doznał złamania podstawy cza-1 ludnośca. Jesteśmy samotni i  znienawidzeni, 
szki. W  stanie beznadziejnym odwieziono go czynić wypada dalej?" 
do szpitala.

OGROMNE ZYSKI PRZEMYSŁU GÓRNO­
ŚLĄSKIEGO. Jak olbrzymie zyski ciągną ka­
pitaliści niemieccy z przemysłu górtncśląskio- 
go, świadczy o tem sprawozdanie z posiedzenia 
Rad nadzorczych złączonych hut Królewskich 
i Laury, edbytycfa w Berlinie 30 z. b. Gen. dy- 
loktOr Hilger przedłożył spiawoadamfę z roku 
aim. 1919 i 1920. Podczas, gdy te buty w  rolcu 
ubiegłym miały straty w sumie 10,824.420 
marale niemieckich, to w  roku sprawozdaw zym 
zazną.cza się dochód okrągło w cumie 60 mi­
lionów marek. Czysty zysk wymiosł 49,986.960 
marek. Uchwalono dywidendę 30% dla starych 
ak:yi, a 10% dla akcyi inowych.

KOńlITKT POLSKICH MARYNARZY W  
AMERYCE. Według dowesień z Nowego Jor­
ku, utworzył się tam Komitet marynarzy pol­
skich, po odbyciu wielkiego wiecu. Celem u- 
‘tworzonego KooaSItetu jest ułatwianie żeglugi 
między Ameryką a Polską, przedęwszystkiejm 
w tym kierunku, aby wn?; mcżliwió bojkot ła­
dowania i  wyprawianie w  drogę okrętów, od- 
plyl Tiających do Polski.

KONGRES ŻYDÓW AMER. W  SPRAWIE 
ŻYDÓW POLSKICH. „Now y Dzientodk" dono­
si: Komisya dla spraw paBtyomych kongresu 
żydowsko-aancrykańskicgio ustanowiła spocyal- 
py k-otnćtót, złożony z piBodbtawi'iciali wsryst-

Zawiadcmienia 1 ko«* unikaty.

WIECZÓR ARYI I  DUETÓW OPEROWYCH 
M. MOKRZYCKIEJ I ŚT. GRUSZCZYŃSKIEGO,
który pozyskajiy zosta.1 jako pierwszy tenor bohai 
wraki Jo Opery Wielkiej w Lizbonie, odbędzie się 
w pomsd::iałrik 18 b. m . w  miejskim teatrze im. 
Juk Słowackiego. — Bilety są już do nabycia 
w bnsie dziennej teatru.

WY1IZIAŁ GOSPODARCZY K. O. P. prosi 
irasjstkich, którzy się zajmowali pracami na 
..Dzień żołniei-za", o przybycie na ogólne posie­
dzenie, które się odbędzie w sobotę 9 b. in. 
o godz. 11 i pól. w sali Rady powiatowej.

ZGROMADZENIE ZWIĄZKU CHRZEŚC. KO- 
fllET odbyło się w Podgórzu dnia 5' b. ra. Pa 
lerókim przemówieniu kol. Kohwy, przystąpili ze­
brani do wyboru przewodniczącego, oświadcza­
jąc się zgodnie za kol. Kolasą. Po odczytaniu 
referatu przez p. Górowę i przemowach kol, To- 
kara i p. Urbańskiej, zabrał na zakończenie głoa 
przewodniczący, zachęcając do wstępowania do 
Związku zawodowego ehrześc. robotmików i robo­
tnic i popierania, prasy katolickiej.

Sików ftkiąj hasło zjedn.ocze.inia wszystkeh 
dzielnic i niepodległość®.

Nietajrupi było władzom okupacyjnym nieza­
leżne stanowisko narodowe i poFtyczae Bisku­
pa. Oskarżały go o wrogie Stanowisko wzglę­
dem wojsk cefiarslaoLkróIeiwsldch. Rząd au- 
stryacld groził Biskupowi mternorsianiom. N :e- 
nawiść wrogów do Biskupa Łosińskiego prze­
szła w spadku na tych, którzy przy boku ; z dóbr odziedziazctiycli, karmiąc się tem, co po- 
Austryi i Niemiec widzieli zbawienie Polski/ zostało po ustroju kapitalistycaciym. Jeździli-

przedłożone diipartamentowi stanu w  Waszyng­
tonie. Komitet starać eię będzie o bezpośre­
dnią iiiŁerweticyę u rządu Stanów Zjcdnoceo- 
nych.

BOLSZEWIK O BOLSZEWJŹMIE. Komisarz 
ludowy, Manuólsldj, ogłosi? w  „Oharkowskich 
Izwitst.jach" artykuł, w którym zamioszcza na­
stępujące uwagi: „Dotychczas żyliśmy tylko

Protest tóicł podpisało 28 Stowarayszoń chrze- 
Icijańskróh i siarodowych dyecezyi,

PODATEK OD OlÓEN. Z Warszawy dono­

śmy wagonami zbudowanymi przed wojną 
i automobilami;, które zdobyliśmy we fronto­
wych garażach. Ubrania nasze pochodzą ze

szą, że ludność taanteje-za, na ogół biorąc, bar- składów i zapasów iutoiukintury. Tak to żyli-

K iw r t  Berty Brawfartl
auakomitelj primademmy oper Ameryki Póliio- 
cii-oj (Nowy Jork, Chicago, Baltimore, Boston), 
odbędzie się we wtorek 12 b. m. w „Sokole". 
Sławna śpiewaczka, która wystąpi u uas tyłku 
jnueni ran w przejeździe do Lwowa i Bukare­
sztu, wskrzesza tradyicye wMkicłi śpiewaczek 
kdtorsjitui owych, jak: Vłardat Garcia, Paulina 
Lucca, Judyta Pasta i  Adelina Patti, z nowo- 
itzeenych przyćmiewa SeJjtaę Halbami-Kurz. 
Kocicert zapowiada się Świetnie.

NEKROLOGIA, 
f  S t e f a n  W a l t e r ,  major wojsk pofekach* 

dowódca 29 p. Strzelców Kaniowskich, kawale* 
orderu „Vi.rtm.til Miłitaii**, jc-deu z najctóel.ruej- 
szy-cii obrońców Warszawy, zmaH w  dum 4 
b. m. wskutek nsa, odniesioByeh m  dodn ló-gn 
siarjmia r. b. przy wzaęc*u wsi Mokro pod R *. 
dzymk-em.

We Lwowie zmarł* na anewTyzm serca H e ­
l e n a  L e ś n i e w s k a ,  żona Ł  mtuistra spraw; 
wojskowych i amnego oirrońcy Lwewa.

Polska a W ęg ry .
P r o f .  Dr.  M Z d z i e c h o w s k i :  „Trage- 
dya Węgier a polityka polska". Kraków 1920.

Podając poniżej sprawozdanie znako­
mitego historyka i wybornego znawcy 
stosunków w świecie słowiańskim, Dra 
Frtrtwa Konecznego, o hrosznrze prof.
ZdzicebowBkiego, zaetrzegamy się, źe 
nie wszystkie poglądy, zawarte w tem 
sprawodzanili, zgodno są z naszemi za­
patrywaniami na stosunek Polski do 
d z i s i e j s z y c h '  Węgier.

Politykę uważa się u nas prymitywnie je­
szcze z*  dziedzinę prostego spejculanctwa, 
gdzie na prędee chwyta się, co chwila przy­
niesie; nawet pośród ioH ig*ncyi niewiele jest 
sto.-furkowo ctófc, rozumiejących, że polityka 
natenczas tylko może być skuteczną, jeżeli nie 
jest przygodna, lecz wynika z rozważań i obli­
czeń wszechstronnych, poczynionych wcześniej, 
z a n i m  nadejdzie godzina działania. Prakty­
ka polityczna będzie też szwankować ńr Pol­
sce dopóty, póki się nie rozwinie teorya poli­
tyki. Ta tyTko sprawa w zakresie polityki doj­
rzałą jest do praktycznego przeprowadzenia, 
która opracowana została przedtem teoretycz­
nie. Niemądrze poczynają sobie przeto tacy, 
którzy z uśmieszkiem i z przekąsem wytyka­
ją danej pracy na temat polityczny, że jest 
tylko teoretyczną.. A  może należałoby raczej 
wyrażać się, źe jest pracą w ytszejo  rzędu, 
g iy t  nawet teoretyczną?

Taką jest rozprawa prof. Zdziechowskiego. 
Autor przechodzi dzieje polityki madiarskiej 
w XIX. wieku i  w ostatnich czasach przed 
wojną powszechną; wskazuje stosunek jej do 
sprawy polskiej, jak z przyjaznego zamienił 
się na nieprzyjazny, jak podczas wojny sprze­
ciwiały się ofieyalne sfery madianskie tryali- 
zmowi austro-węgiersko-polski emu, pomimo, że 
parlament w  znacznej części gorąco oświad­
czał się z* Polską, przytacza autor również 
wszystkie zasadnicze momenty stosunku rzą­
dów madiarskich do Słowian korony św. Szcze­
pana. Nadto znajdujemy tu autentyczne infor- 
macye o bolszewickim epizodzie na Węgrzech 
i o dzisiejszych nastrojach.

Punktem wyjścia dla wywodów i wniosków 
praktycznych autora jest stwierdzenie faktu, 
źe M: Jiarzy zdobyli się na zgnębienie bolsze- 
wizmu i prowadzą odtąd chrześcijańską po­
litykę u siebie. Ponieważ zaś Polaka również 
pragnie służyć polityce chrześcijańskiej, stąd 
nagonka niechrześcijańskich żywiołów całego 
świata na te dwa narody, na Polaków i 3L*- 
diarćw. Własny interes Polski, otoczonej ze­
wsząd wrogami, wymaga, iżby mieć z jednej 
strony przynajmniej sojusznika, a tym mogą 
być Madiarzy. Czeski kurytarz wzdłuż połud­
niowej strony Karpat jednakowo jest dl* oby­
dwóch narodów uciążliwy, a zatem polityka 
polska winna dążyć do tego, by ten kurytarz 
(Słowaczyzna i Ruś węgierska) powrócą pod 
panowanie madiarekie. Obaw o prześladowa­
nie Słowaków, zdaniem autora, już niema, sko­

ro Madiarzy prowadzą politykę chrześcijańską.
Nic łatwiejszego, jak stanąć w opozycyi 

przeciw tumu wywodowi. Przeduwszystkiem 
nie sztuka prowadzić politykę chrześcijańską, 
gdy się niema sposobności postępować nie po 
chrześcijańsku z innemi narodowościami, nie 
mając ich w  swem państwie. Madiarzy pro­
wadzą wogólo politykę chrześcijańską skut­
kiem właśnie tego, że im odebrano panowanie 
nad innymi, możo więc lepiej pozostawić rze­
czy tak, jak są, właśnie w interesie utrwai- 
lenia polityki chrześcijańskiej? Istnienie partyi, 
pragnącej ponownego złączenia z koroną św. 
Szczepana niczego nie dowodzi, bo wiemy, że 
są obok togo trzy jeęzcze inne partye: pragną­
cy bezwarunkowo połączenia z Czechami, dą­
żący do utworzenia odrębnej państwowości 
słowackiej i nadto jest jeszcze partya, myśląca 
o federacyi z Polską. Razem tedy jest progra­
mów cztery. Dlaczego pomijać ostatni z nich, 
a choćby przedostatni?

Możnaby powiedzieć, że wchodząc w przy­
mierze z Madiarami, wytworzylibyśmy sobie 
dalszych, *  niezawodnych nowych trzech 
wrogów: Austryę, Jugosławię i Rumunię —  
nie mówiąc o tem, że łatwo mogłoby się oka­
zać, jak Słowacy wolą jednak Czechów, niż 
Madlarów. Wydając Słowaków Madiarom, Ojjs 
pychając ich od federacyi z Polską, czy też 
zagwaźdżająe im drogę do zupełnej niepodle­
głości, moglibyśmy wywołać u nich gwałtowną 
przeciwko sobie nieprzyjaźń. A  wtedy koło 
wrogie dokoła na* nie tylko byłoby jut ściśle

zwarte (podczas gdy dziś w danym razie są 
pewne możliwości na Słowaczyźnie), ale ogro­
mnie rozszorzone, aż nad morze Czarne i Joń- 
slde.

Możnaby rozumować, te lopiej Słowakom 
przyznać absolutną niepodległość i stać się 
wprost gwarantami ich niepodległości tak 
wobec Czech, jako też wobec Madiarów, wejść 
w przymierze z niepod ległem państwem słowa- 
ckiem i z Rumunią i dalej z Austryą (żeby się 
nie łączyła z Czechami przeciw nam) i dalej 
z Jugosławią (dła względów ekonomicznych) —  
a wtenczas państwo madiarskie siłą rzeczy' 
przystąpi także do tego związku państw, oczy­
wiście jako jednostka polityczna, najzupełniej 
równouprawniona. Prawdopodtmio przymierze 
ze Słowaczyzą i z Rumunią wystarczyłoby, by 
zapewnić w konsekwencyi powstanie wielkiej 
federacyi pod egidą Polski. A  federacya ta 
byłaby zapewne rozszerzeniem polityki chrze­
ścijańskiej znacznie większem, niż przez przy­
łączenie ponowne Słowaczyzny do państwa 
madiars kiego.

Ale to tylko przytaczam dla przykładu, jak 
można teoretycznie rozprawiać rozmaicie o da­
nym przedmiocie. I  nietylko można, aie trze­
ba, aż do Wyczerpania dyskusyi Skoro tylko 
prof. Zdziechowski oświetla przedmiot z jednej 
strony, już dobrze, choćby przez to, że wszczy­
na dyskusyę i zachęca ćto rozpatrzeni* innych 
stron tegoż przedmiotu. A  ile tych stron być 
może, któż Mody przewidzieć zdoła? Podobno 
nigdy jeden eałowiek nie zrobi niczego napraw- (

dę wszchstronnie, zawsze znajdzie się coś, w 
czem go dragi uzupełnić moża, potem tych 
dwóch trzeci, dalej czwarty i t. d., aż w  koń­
cu utworzy się opinia, a potem program kon­
kretny —  oparty na studyach, na znawstwie 
przedmiotu, a nie na afektach i chętkach, wy­
wołanych przygodnie.

Broszura prof. Zdziechowskiego świadczy 
o wiełkiem z jego strony zns.-vsłwie poruszo­
nego przedmiotu. Jest nader pouczającą, po­
daje wiele faktów, ilustruje doskonale sto­
sunki —  a co najważniejsza, zmierza ku naj­
ważniejszej kategoiyi oceniania zjawisk życia 
publicznego. Czyż istnięje kryteryum ważniej­
sze, a przytem bardziej realno, aad kwestyą 
stosunku polityki do chrześcijaństwa? Nioma 
po prostu katogoryi bardziej politycznej, nie­
ma w polityce powszechnej większej oczywi­
stości, jak walka o pierwiaetek chrześcijański 
Oto świadkami 4f»t: śmy wojny z armią, któ- 
rąby można śmiało nazwać żydowską, boć bol- 
szewiem, to tylko ślepy miecz w ręku żydo- 
stwa (nie wyłączając żydów polskich). Abstrakt! 
wydaje rezułwuty praktyczne, dotykalne. Na 
tem polega podobno tok dziejów —  pożądane 
są przeto rozprawy, zwracające uwagę na ideę 
yf polityce. A  czy prof. Zdziechowski ma słu­
szność co do proponowanego przez się środ­
ka, —  zobaczymy, aż szereg podobnych roz­
praw wyjaśni rzecz z rozmaitych, ze wszełkich’ 
możliwych stanowisk.

FELIKS KONECZNY*.



flfr. 341.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
Sobota 9 b. m.: (Nowość') „Tragcdya Eumenssa", 

komedya w 4 akt. T. Rittnera.
Niedziela 10 b. m.: Po poi. „Kiliński11; wieczorem 

„Kolombina11.

Repertuar Teatru Powszechnego.
Sobota 9 b. m.: „Za dawnych dobrych czasów11. 
Niedziela 10 b. m.: Po poi. „Chata za wsią11; 

wieczorem „Ojczyzna11.
Poniedziałek 11 b. m.: „Za dawnych dobrych

ezasów1.1.

Repertuar „Bagateli".
Sobota 9 b. m.: „Strażnik cnoty11.
Niedziela 10 b. ma Po poi. „Hiszpańska mucha11; 

'Wieczorem „Dobrze skrojony Irak11.

Repertuar „Nowości".
Sobota 9 b. ni.: „Słodka dziewczyna".
Niedziela 10 b. m.: Po poi. „O ozem dziewczęta 

K arzą11; wioczoTem „Czar walca11.

Presa traktorów
m c t e r a w y c h )

ać!3§dzi9 s ię  w  jrfątck d. 15 października
aa potach w  O lszy za  rogatką  R ak ow ick ą

„GŁOS t-JAROMT z dnia l C  Października ff>20 roku. UŁ ł .

Obrady Sejmu polskiego.

■252»
na którą zaprasza P. T. Rolników

S y n d y k a t  R o ln ic z y .

Sran. ftacz jch  F r e w im s r a M w

fetora# jeszcze nie uiścili przedpłaty na 
£ł4sdąc M eżąey —  upraszamy, aby to  ze-
ĈrtośeH uczynić jak  najspieszniej, gd y  wobec 

; źasgo doręczania nam czeków przez 
K  K . 0 ., może łatwo nastąpić przerwa 
m ■wysyiee dz.'ecuika

wiązku w krytycznym dla: państwa czasie,
»  „  .  kd. .wezwać do jak najspieszniejszogo uregulować

Warszawa. P. A. T. Na wczorajszom p o s i^ 1̂  stosunków służbowych przez wprowadae- 
dzeniu Sejmu, po pośle G ł ą b i ń s k i m ,  prze-'me w ^ cl0 służbowej, kas cho-
mawial poa. D u b a n o w i c z ,  oświadczając,! ’ ^ ^ m c z e n ia  od wypadków i na starosć, 
że rzad zamierza szczerze służyć sprawie p o - j ^ 0̂  “ f,02?0*’ sdpow.edmej do cen tar­
ko j u. "Oświadczenie to i wiadomości, mdcho- artykułów spożywczych, do wyrów-
dzace z R;vgi i  Suwałk, napawają nas szczerą'nania nierównomiernej dotychczas obsady per- 
radością. Nie agitowaliśmy w kraju za poko-^0^ *  w  poszczególnych dyrekcjach Odno- 
je i dziś także uważalibyśmy za błąd szkodliwy,™16 do poldykr taryfowej zauwaza komisy^ 
agitować, ale na gro ecie sejmowym i kom is ji'20 nadużycie polityta podnoszenia taryf prze-, 
sejmowych zdeklarowaliśmy się i deklarujemy ̂ ozo^ h. moza bolcsm0 odblć sl(? 113 
sic dziś krótko i jasno, jako zwolennicy pokoju, j J,c6 T̂al owel- _
Na prowadzenie wojny, chociażby o jeden dzieli1 Konnsya aprowtzacyjaa odrzuciła wnioski, 
dłużej, n iż tego wymaga rzeczywista potrzeba,,2^  a1525e .°  obowiązującej ustawy
nie pozwolimy. Nar. Zjedn. ludowe jest także .* wezwała Ministerstwo do
stronnictwom pokoju, gdy chodzi o stosunki scfflło£0 1 energicznego wykonywania tej usta-

_̂___.. , . Iw tt nPaPT. iiciiniooio * «  -wy, oraz usunięcia niedomagać w agendach 
Ministerstwa, zwłaszcza co do nadmiernej ilo­
ści urzędników i powolności ich pracy, oraz do 
przeprowadzenia stałej kontroli nad ściąga--

wewnętrzne. Gdy tylko zewnętrzne niebezpie­
czeństwo przybrało groźne rozmiary, wysnuli­
śmy jasno z togo potrzebę rządu koalicyjnego.

Klub nasz będzie zawsze pokosił wszelkie | y— —  •*« nwiuruu i »u  srnąga-
,. , , , ___, - , ___ nunn kontyngentu. Wezwauo rzad, aby rolm-ofiary na rzecz państwa, lecz z drugiei stronyj, < • . . . , ; , ,
. ■ ». . ot- , , ■ z ków, którzy nie wykonia ziemniaków do koń-rae pozwoli nigdy, aby Sejm stał się ofiarą po- ’ , , , .  .. , * * . ...

. , . • J., , L., , ca października, ukarał grzywną ilo 1090 Mk.Utyki stronnictw i  czyi mruków .politycznych, F . * v H
które nie umieją się utrzymać ma tak wysokim.2 I1” 0r®'‘ . . . . .  , , . , .

. ■’ f \ J T • »• 3 • Komisya inwalulów obradowała nad zasada-poziomse pojmowania spraw. JeaeJi rzad me . , i r , , . . . . . .
. . , , _ .  , imi ustawy inwalidzkiej i -wezwała rząd doutrzyma sio w praktyce na stanowisku jedności , i  . . , , . ^

t .  . . J . .  przedstawienia projektu ustawy, opartego nanarodowej i  me zabierze sie ctzergiczuiie ao 1 . , . . .  , ; .
uporządkowania raszych stosunków wojska ..2f ada0h* wypowiedzianych w toku rozprawy.
w y di." nie będziemy, m estety, bronić istnienia j ma ^  0P™cowany w  czasie najbliż-
tezo rządu. Opinia publiczna domaga sie upe-j • * • . . . . . , . . . .

,, " , , . ,  , / " . Komirya anm-tustracytna wybrała podkomi-rzadkowama pod każdym względem naszych; ,. ,, , *
stosunków wojskowych zarzodzema ścisłej 5 . f t  °Praccwan» podstaw pro-
koutroli w cak j admimistrae.yi wojskowej. bez-"ie ' V ZTTlt“ ^ ° r rJ? ac^1 ^  0rCZ 0
względne zniesienie wszelkich tajnych orgari- jl'owia ° 'vy w * a °P°-śce.
zacyi polityczno-wojskowych i podporządkowa­
nia wszelkich spraw wojskowych polityce cy­
wilnego zarządu, jodyi ie -uprawnionego w na-

t n i M f c m c .

Gśwładczeoie.
W  ,4łuatrpwacym Kuryeize Ocdziannym"; mvśl

: dr-** pa żdeiernika b. r. znala-zleim w artyku- j gdybyśmy 
,.Nie»Jyołi3«y paszkwil na Naczelnika

t
kO p. Ti.
łPaństwa1', oskarżoiie mnie o ataki na
Naczelniku w wywiadzie, udzielonym kortspou-j wszystkie zajęliśmy się kcnstytueyą i pragme 
■dentóę szwidzi.iego dziennika, Ancio Lizie Au- j my uchwalenia jej na podstawi© pn^jolctu

POSIEDZENIE R AD Y MINISTRÓW. 
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po­

siedzeniu w dniu 7 b. m. wysłuchała sprawo-
żsarza 

obradowała
- - ; --------------   « in a d  sprawą rozejinu i pertraktacyi pokojo-

cżywioną duchem obywutoskim, opartą. n& z0"jwych, oraz nad położeniem wojskowena. W  
wnn,trz o dostatecziciie .pewne sojusce, .przede-: dalszym. ciągu załatwiono szereg spraw bie- 
wszystkiem * 'Francyą. źle zrozumielibyśmy idących, a mianowicie sprawę krodwtów dla 
mvśl łagodzenia przeciwieństw w tej Izbie, ,y^hodrioj Małopolski, sprawę ro-źwię.miA 

żvli na drodze in.w.nei. , . — - — -...................o ----- ’ ,wschodniej Małopolski, sprawę rozwiązani*
artyku-! gdybyśmy me dążyli na dredfze jawnej, legał- tTzlt) jmnjnówych w Bydgoszczy, Toruniu i  Gra-
zŁcliiika1 nrj, prawnej i  konstytucyjnej do usuwan-ia |d7(iądzu, oraz przyjęto projekt ustawy o zdro- 
i osobę j  wszelkich radużyć i  -błędów. Dlatego przede-1 jowiskaćh. 
irtspon-! wszystkie zajęliśmy sie kensfvt.n.c.va. i «m »nin_r

tiwsŁ-a.
Oświadczam więc w odpowiedzi wymien’oee- 

ttu dziennikowi, że cały ów wywiad został roz- 
n.yśbiie i ztośl wie przekręcony. Zi;am go wpra­
wdzie tylko z ustępu przez wymieniony dzien- 
nil: cytowanego, alo już ten. ustęp wskazuje, 
-jak cały wywiad skonstruowano. Istotnie, w 
I>iorv>szwj połowie 6'erpitAa, w 
fcryty-czin-oii dla peństwa, zgłaszała się do
in.uc k;i!;akrotiiie owa korespondentka z pro­
śbą o  in fu nr a cyc. Ponieważ żadnemu obcemu 
dziennikowi uformacyi nigdy nie -udzielałem, 
a SzNwstayg, ełuszLcie czy niesłusznie, uważam za 
ognisko gormanofilstwa, przyjąłem ją niechę­
tnie tom bardziej. Ze po szwedzku nie umiera, 
a po a-kmic-r-.ktt władam tyllio bardzo słabo. 
Na jej życzenie scharakteryzowałem przyczyn 
» ę  ooł-uHego stanu .państwa, sięgając do .cza­
sów praradwojewnych, w  łctórych .zarysowała 
Bię wmlka między tem, co nanuak-isa polityką 
maredową. a socyałizmem rewfoluoyjnym u nas 
i  za gran cą. Przez cały czas wywiadu t r z y -  
B a l e m  -się ś c i ś l e  w g r a n i c a c h  c b a -  
r A k  t e , r y s t y k i  o w y c h  d w ó c h  k i e -  
r u n k ó w. nie -dotykając osób, co jest zresztą

v/ię.kszośe.i, z wyraźnym rozdziałem najwyższej 
władzy cywilnej od wojskowej. Zapewnienie

Strajk geaereliiy przeciw senatewi.
Warszawa. (Telef. wł.) Zanosi się na strajk

dnie tam, gdzie drogowe warunki tego w y­
magają, odpowiednią ilość podwód. Przydzie­
lona do komisyi eskorta ma być uzbrojona, 
prócz broni ręcznej, w jeden karabin maszy­
nowy, , - Szef szt. gen. Rozwadowski.

Min. spr. wojsk. Scsnkowski.
-V-ć. ___ ... - . - _

Ostąpiefiie Dra Bochefiskiego z  komisyi 
delimitacyjnej dla Śląska Ciesz.

Cieszyn. (Telef. wł.) Delegatem rządu polskie 
go w międzynarodowej koiuisyi delimitacyjnej 
dla Księstwa Cieszyńskiego mianowany był pro 
zydent sądu obwodowego w  Cieszynie dr. B o ­
c h e ń s k i .  Dowiadujemy się, iż dr. B o c h e ń ­
s k i  zrezygnował w  tych dniach z tej godności.
Uczynił to dlatego, że nie chciał ręka przykła­
dać do krajania żywego organizmu kraju na­
szego, przez dzielenie go potworną granicą we­
dług traktatu paryskiego.

Pierwotnie zażądał p. Bocheński w komisyi 
dejjpaitacyjnej w Opawie, by delimitacyę prze­
prowadzono najpierw na obszarze spisko-oraw­
skim. Kiedy komisya wniosek ten odrzuciła i 
postanowiła rozpocząć czynność swą od Śląska 
Cieszyńskiego w części południowej od C z an­
t o  r y i do J a b ł o n k o w a ,  wystąpił p. Bo­
cheński z propozyeyą zmiany linii granicznej, 
wyznaczonej przez rozstrzygnięcie Rady amba­
sadorów. Domagał się mianowicie włączenia do 

[Polski T r z y ń c a ,  T y r y  i powiatu jabłon­
kowskiego. Opierał się na mat ery ale, opracowa 
nym fachowo prz.cz inżynierów, udowadniają­
cym nieodzowmość Trzyńca dla odbudowy Pol­
ski. Także Izba przemysłowo-handlowa w Biel­
sku wykazywała zależność całego przemysłu 
bielsko-bialskiego od T r z y ń c a .  Co do T y r y  
obstawał p. Bocheński przy związku gminy tej 
z Cieszynem, który początok swych wodocią­
gów wraz z źródłami ma w tej gminie. Kom i-, ,, . . . . . . . .  . . - -

. . \ , • lszcze«ro?v. dotyczące nesci dajaccj sie przeisva delmutacyjna me uznała argumentów w i . . • .
©prawie T r z y ń c a .  Co do T y r y  zaś oświad- d,7J0Ć Produkcy. rocznej i cen za jedon egzei
czyła, iż sprawa wodociągu może-być załatryic ^  W V  ^ u p rn e  100 o te o w  tego same
na drogą specya'nej umowy mipdzrmarodowej, r , zf JU' . ^  6I),a 1 wykazy naiezy na_

• ' syłać na (ewentualnie kilku) zwykłych kart.
t - i. - - ----

., ...... ..___________________________— -----  \— »-»•; MMtana. **ę na sirajn
rządu, że w obecnej kadcncyi sojmowoj przy- (.goneraląy w <tałem państwie. Uchwaliła tp war- 
stąpi do pralcty-oznogo wykona-nią reformy jol-isaawska rada delegatów robotniczych z termi- 
rcj, odpowiada w  zupełności: naszym żyeze-■raetrl rozpoczęcia strajku 18 b. m. Około tego 
niom. Pragniicnty, aby rząd wylał się, raz już |terminu ma się odbyć głosowanie w  Sejmie w

flwTwT*  i 1 "*-Jo dz'eła matoryałnoj, gospodarczej i kultural- 
dniat-h bardzo j r o a p r a w y  naszych stoeunków, aby poświę­

cił się usl-nie dziełu odbudowy kraju, podnie­
sieniu iprodiikeyi, zwłaezcya rolniczej, upowąd- 
kowaiiiu stesnnków skarbowych, podniesśicmm- 
kultury d -uporządkowaniu admini&traeyi. W  
Malcpolsce, co prawda mSe z winy rządu, nic 
osiągnęliśmy normalnej administracyi pańitcyo- 
wej. Na rozwiązaniu tych zag»flni'cm polega 
przyszłość żyda naszego gospodarczego i kul­
turalnego,

Poe. M a t a k i o w i c z  imikniem stroni'ćctwa 
katrdloko-ludoweg-o oświadczył, że będzie gło- 
»owsał u  miieeidenł JhaSto-wców Cały nasód 
rzutłł « ię  do Obremy. Oczekuj© on teraz, aby 
rząd opeluiił swój oboiwiązck, ku zadowoleniu 
spdteczeństwa. Należy usunąć pewne braki 
i unikać ctowych. Należy u-ntkać tworzenia 
nowych urzędów, miaroowania ludzi bez kwali-

sfaawie uchwalenia ewentualnego senatu w  to­
czącej się dyskusji nad konstrlucyą. Delegaci 
rady robotniczej uchwalili, iż wprowadzenie 
przez konstytucję senatu byłoby „prowokacyą 
przeciw klasie robotniczej w Polsce i  zarazem 
a profanowaniem idei demokratycznej".

V* « ai.ic- trowj 'VU jwat tuwii-ny | 'V  t - ■   — -wv»ł.» w u  jc
moim zwyczajem w postępowaniu prywetnem j filracyi. Rząd swiojem postgjiowaniem odstra- 
i public/.i cm. A już najmniej jestem zdolnym j szył amorykaiislcicli, Polaków od podpisywania i 
-Ao przypisywanych mi drastyrznych rwyiiurzcń! pożyczki państwowej. “Wkolkw mówca Ośwźad-| 
« a  temat osoby Naczelnika Państwa. | czyi się za pokojem porozumienia. j

Tadeusz Grabowski.

-TC LZi,̂

Wiadomości polityczne.

Na porządek dzieciny przeszedł wniosek na­
gły o zniesienie cenzury prewencyjnej. Ke. K  a- 
c z y ń s k i  uzaeaduJał nagłość tego wimioeku, 
zaz-nacza-jąc, że z powodu ustawy o oc:nzurze 
przyszło do wielu nadużyć. Pos. J a b ł o n o w ­
s k i  oświadcza, ż© uota-wa o cenzurze musi być 
zniesiona, bo inaczej -ciofnicmy się w te czasy. 
Idedy znajdowaliśmy się pud obcymi rządami. 
Nagłość wniosku laba uchwaiiła, a sam wndo-

Owa rozkazy ministra spraw wojsk.
OGRANICZENIE REKW1ZYCYI.

Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Min. 
eprąw wojskowych komunikuje następujące 
dwa zozka/.y min. wojny gen. S o s n . k o w -  
s - k i e g o :

Celem uniknięcia irofcwizycyi, które są nie 
tyle podyktowane niezbędną koniecznością, ile 
brakiem fachowych wiadomości organów woj­
skowych o artykułach, które mogą być z wol­
nej ręki nabyte na rynku handlowym, zale­
cam we wszystkich tych wypadkach, w któ- 

Lrych nie zachodzi nagła i nieunikniona konie­
czność, uniemożliwiająca komunikowanie się 
j z władzami ccnlraJneir.i i komitetom przemy­
słowym prz.y min. spraw wojsk., oraz jeśli nie 
jost jiowszechnie wiadomo, że pewne artykuły 
nie są do nabycia w wolnym handlu, by z pe-
 ł- - - "

Do Warszawy przybył z Łotwy lir. Pal -n, 
ecłem -rotinówienia Bię z prsedetBwicielami ro­
syjskiego is.omh.etu pelitynznego w  Polsce i
z & K in k y r m .  M a o  organizują rosyjską ar- ucnwawza, a sam
mię ^rzeciwbolsztwideą na tor^torynm Łotwy, i odstała do komisyi konstytucyjnej 
p r z y s ią c  do niej oddały^ dawnej armiŁ Jude- Pos. F e d e r o w i c z  8taw,R w>lioselc' 0 ^
mcza. Paleń opusał juz \Varszawę. fiłcacyę ustawodawstmm i o ochrom © lokatorów

Journal des Dcbate me wmz! w rowmocze- w Małopobc©. Pc-B. S ta  p i ń s k i  o u tw oru  
mej obecaosu francuskiego ambasadora Lau-  io państw.(>WRj pom ysłu  naftowego
r e n t a  z m »m *d k m  demgatem B e r g m a n -  , ^  pos?ow;0 ehrześc. narodowego Klubu robol, 
n em  w Paryiu ©znała podjęcia rokowańtnie,ego wniosek o rozwiązanie Rady obrony!

naństwa 1gosj>odarczyeh. Mimo to, nie jest wykluczotem, 
Że S]»esdb«D©ść ta  będzie wykorzystana, aby 
wyjaśnić niektóre punkty i  -rozpocząć ©mówie- 
B ji sprawy natury technicznej. Rok-awania go- 

»pods-reze z Niemcami mogłyby jednak dopiero 
©riody nastąpić,, gdyby Niemcy zainiwhały o- 
-.ńtrego sy*temu kontroli przy wywozie i przy­
wozie towarów. System ten uniemożliwia swo­
bodę handlu.

—  Prezydent ministrów Łeyguee przyjął 
wczoraj gen. Fooha. Dzisiaj zaś przyjmie marsz. 

P.eta-na i Karola Lam-enta, ambaBad©m francu- 
łlcięgo w Bcrf JStftfferencye te będą d-ety- 
ezyć propozycyi rządu ineraieckiego, dotyczą- 
cycli warunków -wersalskich.

—  Koszta ókupacyi Peronów traadr“liskich —  
jak wynika ze sprawozdania niem. komisyi bnd- 
żetow-ej —  wynoszą miesięczni* 2.3 miliarda, 
czyli rocznie 27.6 miliarda. \ *

—  „Jounal11 donosi z Londynu, -że pojawił 
» ię  nowy miesięcznik pod tyinłem „IJoyd 
Georg© —  Magasine1*. W  pierwszy numerze 
■tego miesięcznika znajduje się dłuższa rozmowa 
■z T loyd  Georgem. Angielski premier oświad­
cza, że to, co podpisano we Wersalu, jeet mi­
nimum cofey mogło -zadowoł ć Fiancyę. 
L*ga i narodów w-fceoczy dopiero wtedy, jeżeli 
będą do niej należały wszystkie irxn« państwa. 
Do Jagi narodów musi oaJjeteó Ameryka, *  
jest takźo koniocznem, by i Niemcy były przy­
jęte, jeżeli złożą dowody, że ©pełnią peatano- 
wiołua hrłfctuta weesilsktego .:i  © ił© złożą do­
wody dobrej wsti.

 _________  "~'J węyyłiiiotLUZil/H LU
Górnoślązaków, -rozproszonych jk> calem teryto- 
ryum Rzeszy nlemiockiej.

PRZEMYCANIE BRONI.
. ------------------- (v -1 Warszav.-a. (Telef. wł.) Donoszą z Bjhoinia, iż

guły przed-zarządzeniem rokwizycyi władze i w S p y t k o w i c  zarządziły rewizyę wojska 
wojskowo zgodnie z punktem 4-tym jiowyż- francuskie w „HeimatsUreu11. Zabrano granaty 
Hzesro rozkazu min. sur. wnisi- j karabiny tam się znajdujące. Nadto w innom

z przedstawicieli Sejmu, fluebowieńatwa, m- 
stytucyi społecznych i gospodarczych, giełdy, 
dyrektorów banków, tudzież reprezentantów 
miast i  wsi, który zajmuje się zbieraniem da© 
rów dla Skarbu Narodu/ego pod kontrolą MN 
uisterstwa skarbu.

Dla rozszerzenia tej pożytecznej działalno* 
ści na Małopolskę, Ministerstwo poleciło re­
skryptom z 25 września b. r. nr. 39 utworzy* 
komitet o podobnych celach w Krakowie.

Pierwsze posiedzenie Komitetu odbędzie sią 
w dniu 11 października o godz. 5 po południ* 
w sali posiedzeń Magistratu m. Krakowa, u* 
które wyznaczony tamtejszy reprezentant z®> 
chce przybyć.

EKSPLOATACYA DRÓG WODNYCH V# 
POLSCE. Z Warszawy donoszą,\ że zawią/.ału 
się tam olbizjunie towarzystwo handle w*, 
mające na celu eksploatację dróg wodnych w 
Polsce, oraz budowę nowych sztucznych dróg 
wodnych. Kapitał zakładowy wynosi początko­
wo 10 milionów marok. PomTędzy organizato­
rami zuajdujo się znany przemysłowiec galicyj 
ski, książę Andrzej ł.-ubomirsld.

W  SPRAW IE PCDNIESiENIA PRZEMYSŁU 
ARTYSTYCZNEGO. Mająe na uwadze eona 
wyraźniej zarysowujące się możliwości ekspop 
tu wjd-Worów rodzimego przemysłu ludoweg* 
za granicę, Ministerstwo sztuki i kultury z u w a* 
gi na ewentualne zamówienia i zlecenia prał 
w tym zakresie, prosi wszystkie osoby i zarzą 
dy -w Polsce, stojąee na czole jakiejkol-zeel 
wytwórni produkującej, zdatne na ekspert ma­
sowy lab cząstkowy wyroby i okazy (należą* 
cc do zakresu bądź sztuki stosowanej, bą<M 
też rodzimego przemysłu artystycznego) o mo­
żliwie rychłe nadesłanie Ministerstwu adresów 
omawianych wytwórni wraz zo zwięzłym wy* 
kazem i dokladnem ©kreśleniem rodzaju wy* 
twarzauych wyrobów. Pożądane byłyby t d  

(szczegóły, dotyczące ileści dającej się przewi
nu-
g «

:aA_ — - - •*- v  ̂ ■ ciyJnA T>a
Ten upóir komisyi świadczy, że komisya n ie 1/  , , " ó , • . , j

 _____________________   . . _• : kac.h pocztorwcli do juimstorst-wa sztuki i kul-zmierza czymc żadnych zmian i to głownie | v « -  ‘ -
akłe-niło dra B o c h e ń s k i e g o  do wniesienia 
rezygnacyi. Ludność Śląslca zo zrozumiałą 
wdzięcznością przyjmuje tę rezygnację.

Delimitacya byłaby utnvaleniem potwornego 
podziału kraju, a „Dziennik Cieszyński" przy­
puszcza, że nie znajdzie się Polak, któryby pod­
jął się tej roli, by w charakterze didcgata rzą­
du polskiego asystować Aeram-onii ki ojania kra­
ju. Z chwiią, gdy na wnehodsie zaświtał nam 
pokój, aktualną je6t dla Śłąrfca kwestya "nie de- 
litnitacyi, lecz rewlzyi aprą/ray cieszyńskiej.

O TERMIN PLEBISCYTU N A  G. ŚLĄSKU.
Warszawa. (Telef. wł.! Donoszą z Kope.aha.gi, 

iż gon. L e r o n d  przed swym wyjazdem z Pa­
ryża oświadczył reprezentantom prasy, że ple­
biscyt na G. Śląsku odbędzie się w grudniu.
Gc-n. L e r o n d  był w  Paryżu na 2-g-odziiinem 
posłuchaniu -u -prezyd. M i l i  ©r und a .

DELEG. GÓRNOŚLĄZAKÓW W  PARYŻU.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Przybyła tu de­

legacja  polskiego komitetu obrony Górnego 
Śląska. Jak donosi „Tempe“ , delegacja będzie 
czyniła starania u Ligi narodów, zmierzające 
do pozbawienia prawa głosowania przy plebi­
scycie tych Górnoślązaków, kt-krzy mieszkają 
stało poza granicami G. Śląska. Życzenia to uza­
sadnia delegacja koniecznością niedopuszczenia 
do możliwych nadużyć ze strony Niemiec, kto- ■ 
i-e już teraz czy-cją przygotowania do wysłania I
na Górny Śląsk całej masy zgermanizowanych j Źądajsia »tz,aziei Dra W SfiuSfS ».ęd»ł«.o wszęśilin  /-.»* — i..?-—

juiry, Warszawa, Ordynacka 15.
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państwa.

Prace komisy! sejmowych.
Warszawa. P. A. T. Komisya spraw zagra­

nicznych odbyła dziś zebranie, na którem 
szereg spraw przydzielono referentom. W  obra­
dach nad wnioskiem ks. L u t . o s ł a w s k i e -  
go, dotyczącym przyszłości Ziemi wileńskiej, 
zdał sprawę min. S a p i e h a ,  oraz zabiera! 
głos szereg posłów, poęzem na wniosek Jana 
D ę b s k i e g o  komisya przyjęła do wiadomo­
ści sprawozdanie min. S a p i e h . y  w zakresie 
stosunków polsko-litewskich.

Po odrzuceniu wniosku pos. ks. L u t o ­
s ł a w s k i e g o ,  kon.isyą postanowiła jedno­
myślnie przedstawić Sejmowi rezolucję nastę­
pującą: Wobec położenia wojennego na pół­
nocnym wschodzie granic Polsld, Sejm wyraża 
przekonanie, że możlbte rychłe i bezpośrednie 
połączenie obszarów wileńskich z Rzecząpospo 
litą polską, zgodnie z wielokrotnie wyra/.oną 
wolą ludności tych obszarów, jest jedynym 
i koniecznym warunkiem trwałego ułożenia się 
stosunków nukoju na tej granicy.

W  następnym tygodniu odbędzie się posie­
dzenie komisyi z porządkiem obrad: 1) sto­
sunek Polski do Wrangla; 2) sprawozdanie 
o administracji na terenach kresowych.

Komisya komunikacyjna uchwaliła: Przyj­
mując sprawozdanie p. ministra <ło wiadomo­
ści, wyrażając równocześnie podziękowanie 
eałorou kolejnictwu za chlubna spebńeni© obo-

-  -V —- i ......j  -
szego rozkazu min. spr. wojsk, zwracały się 
do komitetu przemysłowego przy min. spr. 
wojsk, z zapytaniem, czy nie istnieje źródło 
dobrowolnego zakupu danego materyalu. Ko­
mitet przemysłowy winien bezzwłocznie udzie­
lić odpowiednich informacja. Po otrzymania 
odpowiednich wsknzówok komitetu przemysło­
wego, należy zwrócić się do źródeł zakupu 
przezeń wskazanych i do rekwizycyi przystą­
pić tylko wówczas, gdyby towar ofiarowany 
nie odpowiadał wskazanym wymaganiom. —  
Przy zarządzaniu rekwizycyi zalecam zasięga­
nie opinii komitetu przemysłowego co do spo­
sobów i miejsca je j przeprowadzenia, w celu 
uniknięcia ewentualnych szkód gospodarczych. 
Co do cen panujących za artykuły zarekwi­
rowano, należy stale zwracać się po informa- 
cye do głównego urzędu statystycznego (War­

szawa, Jasna 10) i  komitetu przemysłowego.

LOTNE KOMISYE ŚLEDCZE.
Dnia 6 b. m. w porozumieniu z naczelnem 

dowództwem wydane zostają następujące za­
rządzenia w celu radykalnego zwalczania ma­
sowo szerzących się rabunków, plądrowania 
i bezprawnych rekwizycyi, popołnianych przez 
żołnierzy na ludności cywilnej.

W  oddziałach podległych naczelnemu do­
wództwu utworzone zostają przy każdej dy- 
wizyi, względnie samoistąej brygadzie, posia­
dającej swoje pułki i przy dowództwach okrę­
gów etapowych, przy okręgach generalnych, 
przy każdem dowództwie rejonów, utworzo­
nych rozkazom z 23 lipca 1920 r. Nr 8290, 
l o t n o  k o m i s y a  ś l e d c z e  dla ścigania 
osób wojskowych, które dopuściły się rabun- 

l.ku, plądrowauia, względnie bezprawnych re­
kwizycyi. Zadaniem komisyi jest możliwie 
spieszno udanie się na miejsce popełnienia 
przestępstwa, ewentualuie przeprowadzenie e- 
nergicznych i  szybkich dochodzeń, aresztowa­
ni© winnych, oraz stawienie ich przed sąd do­
raźny. W  tym celu oddadzą dowództwa wła­
ściwe do każdej lotnej komisyi śledczej jeden j 
twtomobll osobowy i  jeden ciężarowy, wzgl£-.

Szwajcarskie o«S*ywcze środki
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miejscu, mianowicie w kopalni „Rozalia11 wy­
kryto wiele broni. Jest to dowód przemycania 
broni przez Niemców.

W YKLUCZENIE ŻYDÓW Z L ISTY  KANDY-1 
)  DATÓW.

Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą z Wiednia, iż 
auslryacka partya koniuaistyczna wykreśliła 
wszystkich żydów narodowych ze sfer inteligen 
oyi z listy kandydatów wyborczych do ciał
prawodawczych.

BRAK ŻYWNOŚCI W  PETERSBURGU. 
Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą z Helsingfor- 

su, iż od kilku dni brak jest chleba i  wszelkich 
środków żywności w Petersburgu. Lenin wy­
dał odezwo do chłopów z wezwaniom dostar­
czania chleba na wszystkie dworce kolejuwe 
okolic Petersburga, w celu przewiezienia go do 
miasta. .

W RANGEL ZAJĄŁ MARIUPOL.
Konstantynopol.' P. A. T. Ag. Hav. Według 

ostatuiiogo komun katu urzędćfrogo sztabu ge­
neralnego armii W r a n g l a ,  zdobyły wojska 
rządu południowo - rosyjskiego M a r i u p o 1, 
coDtrum dońskiego zagłębia węglowego, przy- 
czem wzięły więcej, niż 10 tys'ęcy jeńców.

LEON Korwin MIKUCKi
długo 1. Dyrektor ake. Ksrptck. galłc. To w. naft»- 
B)909, Czloniik. 3«dy Hadzor.t«gnt To warz., Wi- 
coprozss Irijr fracedaarrów w Berysławhi, Czt©- 

osk Krsj. Taw.naił. i t. d.
lat i3, po ciężkie} ehoruble, opatraony 

ISakrLJiujatanii, zasnął w Panu dnia &-go paiźdiicrtiika 
19ŹX) r. w  Krakowie.

Wyprowadzenie »n*lok s kaplicy na cmanfarzu — na 
mjej8oe wiecznego spoczynki* nastąpi w  niediiclę fln. 
10-go b. bo. o godzinie 4-^ popcś iiu ktdi‘yto smiftr 
obrzęd stroskana źoua wraz s dnieĆBKf rapraaza Kre­
wnych, PfzyjMiól, Kolegów Zmarłego i ZnAjorayflfa.

NABO ŻEŃ STW O  ŻAŁOBNE
odprawionem zosiajiic w  poniedziałek dnia 11 Ił, m 
*> godzinie 10 i pói rano w kościele OO. Kapucynów

Osobnych zawi&dozniad jńt rotayła Bi^

Wiadomości gospodarcze.
GLÓYćNY KOMITET POPIERANIA SKAR­

BU NARODOWEGO. Wobec nadzwyczajnych 
potrzeb państwa w chwili obecnej, Minister­
stwo skarbu postanowiło ofiarność społeczeń­
stwa, która przejawia się samorzutnie w po­
staci różnych poczynań, wyzyskać należycie 
dla zasilenia Skarbu Narodowego, ujmując ją. 
•w ramy celowej organizacji

W  -tym celu przy Ministerstwie skarbu 
Warszawie został utworzony „Główny Komi­
tet popierania Skarbu Narodowego11, złożony

X

> - - t

Adam Sas Obertyśski
w t a t d c l e i  d ó b r

zmarł w  Krośnie, po długich ł ciężkich 
cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramen­
tami, dni© 6 październik© 1920 r., prze- 

żywazy łat 7L 
Obrzęd pogrzebowy odbyt aię w  sobotę 
dni© 9 października 1920 r. o godz. 11-ej 
przed peł. z kaplicy Bo i mów na cmentarz 
Łyczakowski, o eze-i nieutulona w  żalu «  
żona, dzieci i bracia Zmai^ego Krewnych, 8  

Przyjaciół i Znajomych zawiadamiają. S 
Lwów, '  pażdylernik* JSid.

Obowiązkiem
kcżtfśgo dśbrege ołiywataia jast

subskrybować pożyczkę pofekę
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W ARNEŃCZYK.
—  Nie 'maczej! —  Jsfco żyw o !-—  huknęli

Przyszłość okazać miała inaczej.
Minął styczeń i laty, miesiące niestosowne 

do prowadzenia wojny, tern w 'ęcej, iże m o- 
zy >&n» były, a drogi zaspą śnieżną zamie­
cione. F e  nie zwiaeftowało nowego nie­
pokoju. Dosz} y jeno do Zbąszyna słuchy, iż 
bpytek z Jcbóbem Przekor^ związek two­
rzy i dtużyny złik .a . Pomyślano się, iż 
chce załatwić zatarg ze Z b y tk iem  z Oleśni­
cy, nio w enziano jednak, w  jaki sposób to 
uczyni? Mówiono głośno, iż zagrabić pra­
gnie debra biskupie i przepowiadano, iż te­
raz tak łacne z nich. jako z TJsrwa r.ie ustą­
pi. W  połowie marca przybył do A brahama 
iactiś K orw ici/  Młodzieniec zmężniał już i 
dcjmiJośei nabrał przy boku Spytkowym. 
Zbójecka krew nęc:la go do przygód wszel­
kich. O księży husyckich i losy ich mało 
dbał, ale poty panie mobztyńsim wiecznie 
stawał. Przyjechał teraz samotrzeć i wezwai 
sędzreyo poznańskiego do pomoc:/.

—  & i;ąjże? —  Abraham zapyfetł go.
—  W stolicy m ieszkań teraz, a śledzę 

krok i Zbyszko we.
—  Pzierżaw y jego chcecie zająć, jako w ie­

ści idą?
—  F e  o dzioiża/wy nam już teraz oho<l/i.
—  Jakoż to? —  z/Iumlai się Abraham.
3zćra J mu Jacuś na ucłio:

SpyttK sfouze juso rozżarty. Dybłem 
na Zbyszka głowę.

—  Czyliż myślicie Krakowa dobywać?
—  Stolica’ obronna jest, a bśskup ma się 

na baczności. N ie myśiłm też z. królem zry­
wać. Czekamy, b y  Zbyszek z Krakowa w y ­
jechał.

—  Szozwany on! N ie łatwo "ta upolować. 
Jak łowców poczuje, będzie w  norze swo­
jej siedzieć.

—  Otóż i nie! N a  Wie-U anoc zwołuje król 
zja&u. do Korczyna. Dobrze to dja nas, gdyż 
obok Spytek ma posiadłości. W  te j też spra­
wie przyjechałem do was.

—  Poduba mi się myśl. Rycerzow i waaze- 
•mu w iem y jestem. Muszę jednak siły pozoie- 
rać.

—  Ryłem  i u Daierżłca. W iecie?, co mi od­
powiedział?

Ntupęcznisl teraz on. Po  stryju bogactwa 
odziedziczył, a za Zator wykup dostał. Mó­
wią toż nie wiem, zali to prawda, iż suszy- 
kufel zeń uczynił się.

—  Pow'edzIaJ on: Pók i Dzierżek niłody 
był, m ogi się przeciw praiwiu wzuchwalać. 
Szalonym przecież nie jestem, bych dla li.u- 
sytów , o  których nie dbam nic, głowę swo­
ją  narażał. N io  wygadam jn, z ozom dc mnie 
przyjechałaś, ale Spyłkowi radzę toż. by ra­
czej myśli niespokojnych poniechał.

—  Patrzcie no, jakie zeń wielmożę wyro 
sio. Pomnę czas, gd y  w  rycerza twego Sa­
kwie siedział.

—  Pójdziecie zatem z nami.
—  Jakże nie! I  ja  sam i skrzyknę swoich 

przyjaciół. Jeśli zostaniesz dzień akio dwa. 
to spirosim tutaj przyjeince nasze.

—  Mogę trochę u was zostać.
—  Rad c i będę, a  jeszca^ w ięcej Jakó- 

bek, którego poślę z tobą do Melszlyna.
Minął dizień i w to iy . Qzekrmo na pana z 

Lutomyśła, k tóry  do Sieradza w  sprawach 
ważnych pospieszył. Cliciał Abraham zw o­
łać zjazd, i  diukom swoim wyprawę obwie­
ścić.

N a  trzeci dzień, wraz z  jutrzenką trąby 
zabrzmi ’y  na w ieży. Zerwał się Abraham 
nagły im dźwiękami zbudizony. N ie gości 
wróży%  one, • ale nieprzyjaciół, nie wesołe 
odwiedziny, ade niebezpieczeństwo niespo­
dziane.

W lttż p zy tieg ł i czatnifc z murów.
—  Ludizie wysypują eię pod grodem. 

Zbrojni są. Będzie ich tysiąc bezmała, Roz- 
poznaiim proporce pana z  BarLa i  biskupa 
poznariskiego. ,

—  Zaprzeć bramy! Mostów pilnować! — ■ 
huknął sędzia i  przyodzienia na się d m -zu- 
ciwray, na im iry poskoozył.

W  Ziarnku nJał jeno sześcdizaeoięcinj ludzi.
—- Krucho ze mną jest! —  mruknął do 

eieoie. —  Nie wytuŁymam drugo, ai c uciecz­
ce trudno myśleć.

Dojraał uzbrojonego już Korni cza:
—  Sl/uchaj Jaouś! Jakóbek wyprowadzi 

c?ę  ukrytą furtką w  murze. Próbuj szczęścia 
I i wracaj do Melsztyna. Pctwieutz coś zoczył. 
'Jeśli cant nie ocali mnie, to jakbyeh prze­
padł a całym gnoucm. Jeśu zaś uleaz będę 

, zniewołon, to powiodą SmytkowL, iże zem­
stę jemu powierzam.

Huk rozległ się pod tarnikiem i kamienna, 
kula padła na dziedzińcu.

I —  Pasiaki nawet przyw iedli! —  rzeki

Abraham. —  Dajcież m i zbroję. N ie  będą 
chyba i/ras uderzać.

Zbrojni okalali zwolna ziarnek. Byli kon­
ni i piesi. Liczba ich zdawała się coraz wię­
ksza. Oddzielił się od nich herold, k tóry  je- 
am l gmtąc na trąbie, ozdobionej białym' pro­
porcem.

—  Dopuścić pod gród —  zekł Abraham.
—  Jego Miłość, ksiądz biskup poznański 

żąda wydania kapłanć w husyijkkh, poczem 
łaskę awoją cibiccuje...

—  N ie! —  odpart krótko Abraham.
Dojrzał tymciasem, iż Forr.i<w ntepo-

strzeżony wymknął się z zamku i  Ł ieruje się 
ku jezioru.

—  Byle jeno do łodzi dostał się, która 
stoją przy Przegu —  rzekł do siebie, poesem 
zawołał:

—  Zagrzmieć mi ludzie raz i w tóry ! Po- 
każciia, ie  i m y mamy tariaśnice!

XXIV.
Czyliś wyższy nad garn, czyli nie dbasz o czyn, 
Czy cię sławy nie zbudzi godzina?

| Schodzi i-rasa twych lat, ty, miasi wsławiać się
w świat,

W  smuitl u jedzpa rycerzu z Melszliyna!

Popłynęła, oaia pieśń, mtółfiątoniaJa wią. 
hairiiann; rota pod ręlrą K iysty . Skąd! dźw ię­
ki te przypłynęły, skąd? Przeszłość wracała 
je  bezpowrotna. Jaw iły się w oczach pani 
chwilo one, gry rycerza swego chciała po­
słać ze ztwątpienla ltai pole sławy, % goryczą 
chwil na czynu wywyz&zenie. Śnowała wą­
ską ręką nić i  oto mówię, robotę jej przerwa 
no. Daremnie już dziś wi opierać się da>- 
remnie!

Czy cię sławy nic zbudzi gotreina?
Schodzi krasa twych lat, ty, miast wsławiać się

w świat...

W iedziała łCtysta, co gotowało się w  gro­
dziszczu. W idziała zbrojne zastępy, gir om a- 
dizone cicho w skzytośei, 'joadnych. dla któ­
rych kowano yhroice i kmieci, m iędzy któ­
rych roa»ł2aifte;o cepy i osęki. Nio miały 
hufce one rozejść się już jak bywało d wu- 
fcrołiiie, musitalo już do walld dojść, przyjść 
do chy/iL. ostatecznej.

N ie uir.IaJa pani losowi bronić sio. nio 
utulała go powstrzymać. W szeikie wysiłki w 
niwecz iśćby mucńaiy. N ie zdokSaiby już 
Skłaniać Spytka uo jToddania. się. Żali nic 
okazy węS 'wprzódy dobrej wolu aaJiż nie by­
łaby zdołała powoli onej równej i jasnej n:ci 
na całe życie jego rozsnować? PrzepaMio 
wazySitko, pr-epadło !

Kochała jćdnak męża dar-a;, wixkikii 
wznoikiem za jego mjpngfią posteoią. Dumną 
była w  tej chwili^ iż nie ugimał się. N ie my- 
ślajia już ninfe o losach craju, nio zastana • 
w iła  się, iż to, co. on cjąmi, jest bezprawiom 
i rokoszem, świadbma jeno była, iż  Spytek 
jest dzielny.

H e  była to już FryEto, która ongi crią 
dtiiozę byłaby oddała na usługi Królestwa. 
Dwoje swre zbjnrilo się w  jednej chwili, drr.o- 
je  sews p o k r y ło  z .suką niew-częścio.

—  N ie niedóliii kraju cu cheo, ?Jjo zma- 
«a ińa  fersyway swojej —  tffómbwzyła go 
pracd sobą. Dla królestw?, s łiw y  walczyć 
chciałby, nie mś uć 'się wlar-tnej esnlewn"^, 
Odatofią, on girę rozegnywa i nie będę wstrzy- 
mywiać go, ebeć pow odzenia mu n :3 wróżę, 

(tiiąg daisKy wtet^pi).

. Im m
t3$ ittoś  W . Ko^ydrrsStS}

H A N i t E L  N A C Z Y Ń  K U C H E N N Y C H
e r a *  r r iy k a tó iy

d k  g e s  i e n s o w e g o

K r s b r ? ,  L ,

V ^ U M Z  WYRBA^fY KUCHEKfśE:
Naci-: n ią  em alio w ans
altituhiiow • i pcrccbRowe.

W y »  o Ł y  ja ­
t o  :o : W . -.i i atoluicc do 
ciasta. — ! a 'k i i ci;s',tl do 
niiąa, -  Vi itszajtba de 
tóerL-ŁŻaSl o n p le tn e  ty- 

ś  oTk i

u ,»Ej'waiK3 fe ic rc w e  
i  t ó k ś l t iw ? .

W leszsa fa  s tc ją c e .

Lodownie pokojowe.

Laiarnie st. Jana?, polującą, 
rpazao i ftu;ls.?ł8.

W an ay  1 n asiad św h i 
cynkow e.

Baniaki i balie cynki, wo 
do prana bial i jy.

H aśL i na m leko. —  
S sopce  cynowane 1 

( r n h ^ l o g l .
!  » ? ■ .« iw .sa  S i s p r z e & s i  2304

d l a  ?ic*re k  I & k ^ ? e ln :c  ^ e l n i a y c i t .

Dhri.j na ligania. —- Wysyłka ne prowin&yę sdwrobiło.

tid na z  wierkicii ihoińucri bankowych
Krakowie ^

p o s z y k u j ą  zdoi^cii samodzieinycn

urzędników do buchalter j i
.Zgłoszenia: oosle restante a razów , p jjzta giówaa, 

za oka 7 a ni em banknotu .VI p. 1.000 Nr. 500120.

T E L E F O N  3 5 4 1 .

W A R S Z T A T
m ech an :cz>y  d a  na|TrJw? i p iic;ófck .i m auzyo  

d o piSuoin, rach o w a n ia , p o w ie la n ia  
•

I

OKŁ A D
irstą iek  Ó -> m ..s i o , ; a( 'o. u w r s k o w e g o , kallr?, 
faib Jo cyklosfylów, kkjii zancelaiymego, apa­
ratów liektoarsfscŁnych do prwiep.ti a oraz wszel- 

k.eii n r /y b o ió w  s łB tą n r .h  d o

00 riOAKIA
p o leca  ł :r*aa

N O W A K
IT R A łC Ó W , UrLfCA G R O D Z K A  4 4 .

N ap raw a m&azya i  p row incji u ck oteczn la  a lę  
w czasie sod pociągu do pociąga"

D o  s p r z e d a n i a :
KvJ»3e. — Ł a s t r a . — P o p iy e p y .  —  Futra, aaito" 
ty, płaszcze, suknto męskie i damskie, — Pledy. Ma' 
tzyna Jo szycia. Z jm n j  i makaty zwykłe i aeiskie. 
Samowar ttńssi rr ki i nbrania czarne. Obuwia zimo­
w i w  wielkiaa wyborze i różne przedmioty do 
liól6 utytku codziennego.

D o n  H ariilc  j y  „ P m u V ‘ S

-  KRktv, m sujaM 2
p o le m  n a s ^ p n ^ c e  w y d a w n ic tw a  w la u n c :

„Chrystusa opowiadajcie", słówko w  piekącej 
sprawie. Uwagi dla kiznodziei w gtównym 
przedmiecie kazań, napisał B. F. Bischor. 
tłóm. kajdan dyec. krak. Niezbędne dla ka­
żdego kapłana. Cena 10 Mk.

„Psałterz Dawidowy1-, dla użytku wiernych, 
przełożył ks Fi. A. Sy.non, arcybiskup, z do­
daniem pieśni biblijnych i modlitw powsze­
chnie używanych. Cena 20 Mk.

„ Y e n it e  adoremus". Nowenna z adcraeyi Najśw.
. Sakramentu. Cena 5 Mk.
„Skarby Liturgii mszalnej**, napisał ks. Te-odar 

Czaputa. Cena 1 m.
„Święcenia kapłańskie", eeiemonie przy Sakra- 

inencie św. kapłaństwa. Napisał ks. K. 
Cena 1 Mk?

„W ielki T y d z ie ń  w k o ś c ie le " ,  obrzędy i cere­
monie Wielkiego Tygodnia, nap. ks. Teodor 
Czaputa. Cena 8 Mk.

„Jasiek-kslądz", opow iadanie, nap. ks. Si. Sa- 
piński Cena 5 Mk.
N i przeftr^ pocziową poleconą dołączyć 1 M. 50 t. 2480

MATERIE M UBRANIA
z  fa b r y k  K ra jo w y c h  i z a g r s a ic z n y s h .

TOWARY TEKSTYLNE rpS S e f y!
o s ł f o r d y ,  p i ó l n a ,  z e f i r y  i  f .  p .

=  I d z i M  l t i e  O B U W I E ,
K T .O  mPC R tE U U ii

tylko nurtownie

dla Kółek Rolniczych, Kupców, Kun- 
suniów, Związków, Kooperatyw

d o a tir cza  S4(*7

Ke su 4#'.”  u^. s ł a w k o w s k a  1 .

Rafineria naUy wMałopoisce
-"-= •—  ■= posziikilje = s r ^ = 2S13

b e d n s r z f ,  s t o la r z a ,  t n a i ć r z a ,. la k ie rn ik a
i pbrtyerśr,, Oferty do „Glosa Narodc" pod „L  W".

„ P O L H A N

Sji. z cg. bdp.

w  K r a k o w ie ,  u lic a  F io ry n ó s k a  L . 4 .
Telefon Nr 1662 b. 

b z fa ł p rzedstaw ic ie lsk i: 
ff' \:zne pudslswiciekłwo sa feiaiopolske i t o *  Cieszyński: 
Tow. ako. Mijaczowskich zakładów mschapiczr.yofi, 
odlewni, stali i W aza „Braeitf Bauererti" w Mija* 

ozowie przez Myszków
i F y r o » y : i )  odlewy otalowe Siemeao Msrte- 
aowskie uo wbu iklah celów, surowe i obroolo- 

ne, do 10.000 kg. Wagi w Bztuce 
2) Dla kolfij norroalnych i koleje!: wąskotoro­
wych, uleżą nią osiiwe, kolo, kółka, łożyska, 
Wrze obrotowe, rozjazdy, krzyżown węzy 

robocze, diesyny, giętarki do stya i t. p.
Wjlętzaa m & l  n  Haiosaiik? i £l«sk Dsayfiski: 

Tow. ako. fabryk szumoty idynasów „Stella" w Ra­
ciborzu (tsrsn plebiscytowy 6órnoqo sl^ska).

W y r o i ł y ;  Szemoto.rs I dynssowe, materjeły 
ogniotrwałe najprzedniejszej jakości do najbar­
dziej ekspoaoz.auych celów, do wysokich pie­
ców, d a pnemystu raftawega, wcglowogo I ku- 
kas . jęo, do budowy p'ieŁv gazowych (retorty) do 

obmurowali kot 6ar i t, p
B zfa ł f e la z n ) :

Kupuje stare żoiuzo tylko wzgnoami, jak ró- 
wn o sprzedaje nowe i  iazp haudlowe i Jako­
ściowe, b la ch y czrrnc, cieukle f rezerwoaiowe, 

cyn k o w e i pocyrikowcnę.
D zia ł m ute^R łów  budowłunycli t

Poleca wzeelkiego rodzeja ir:aterjałjr w te i .ia- 
kres wchodzące. 2500

R eki a k a  je s t  dźwignia
H A ^ D I  U  i  P R Z E M Y S Ł U .  '

Nr. telct. 
221.

N r. t e le f .  
2202.

U  N A L O P O U K i

^  Z A K Ł A M  O D Z I E Ż Y
w Krakowie, uE. Nadwiślańska 1 2  

Szatnia, Podwala 6
poleca gotowe ubrania męskie, ubranka 
szkolne, pfótna na bieliznę, materyały 
s ■- wełniane' i płócienne.
Sprzedaż Pez oy an iczgn la l S rrzedaź bez ot,raniczenia!

Waźfse&la Ôsnodyn!

P ię ć  —  5 Kilo
M yd ła  d a  p ra n ia , ,>ehiopro- 
CcAlawego 7,a MUp ■ 430 — po­
leca J>om Rr.ntlłowy $• B (u -  
*er,krakóv/ftatini willo weka 16. 
TeŁ i^tD (.Hiu-towKikom opnet).

mm
p o n a a  t„ y fo w ą  p ła r ę  pod  
c o /o d u y m i warunkam i żjr- 
c ji p rzy jm i; W y d a w n lrt.eo  
G a zety  Lecha", G n iezn o

tpozaarisk ie}. 251)4

Kamienicę
tub p a ic e ię  o  ile  m o żn o ­
ści b )'-k o  śr ó d m ieśc ia  ku­
p ię . W ia d o m o ść  «  p o r ty -  
or.ł K opernika 15, 2516

Źródle ^  p rzyborć®  ^  ^  

sio szycia i kr?wieezyzr.y
N!ui krsjcv>s I z sn r e■ czj«:, bawełny, teśm y ;ed uabne 
j bawełniane, guziki da b&ijsć i ulŁiizny, gumę padw isz- 
k oi,a  Poduzeciiy dama ie, dr.rosinne, skarpetki p, 

rękawiozki —  p ć e e sS f  rwa 2-at

F. OSTASZEW SKI i a .  M EYER
K t a k a w ,  tR p z ie b  a .

P. ...ylki a *  H-owInoy^ ,.k.I«ciuiTr T'ę ndwroluie poczU 7.L 
z*Uoa»ą. — DI. Kółek ,’ olnlra, -h i Krtwnmów c ny .pecynlue.

o s o  b  o t v e  
I c ię ż e n iw eS s E i o c h o d y  ,

m ysia ,m aje  S p S ik a  H u a o e k M o w a

„POLADTO" 2or«
w Krakowie, ni. Gułebla L. 14 parter.

fi! R .  i ! * .  P .  Z a r z ę i l  S ta d n in  P s ń s t o a i  *y c h  D e p o t  O g r e r ó w  w  K ra ftc w fe .
1 “ 1 1 1 - " • " " — m

L. 4 0 9 . K ia k ó w , d a la  5  p a źd ziern ih a  1220 r.

I a w i a d » m l e n l e .
Rozporządzeniem M. R. i D. ?. Zarząd Stadnin Pań­

stwowych Warszawie, przedłuża termin do wnoszenia 
podań o ogiery państwowe aa staeye ł dzierżawy w okre­
sie kopulacyjnym na rok 1921 do dnia 1 l stopada 1920 r.

Inte/esrwani nodowcy zechcę nadsyłać edpowicdaio ostemplo­
wane podania z wym ienieniem  r?»sy Żądanego ogiera ,raz ilośoi tak 
własnych jakotaż doprowadzonych do pokrycia klaczy', co ii iządu Depot 
ogierów  państwowych w Kriikewie Lubomirskiego L. 27.
2514 Zarząd Depot.

nr aarnaasraBBesBaasBrriMsoos ataMaaws
M IM ws Teitisluas - ityiiewp
=  we Lwsufe, Lwowska 48 ts~=
»*■■■■«■ ■«■■■■■■•»■»«** a nwccwwo ntR4«oiuii

w y s y ła

na tądanle firm przernjoiowii-teehnl- 
cznyufa producaatuw, pn  .  j L w cćw , 
U łtytecy*, urz;do*. |Hift*twewyJr Itp.

i®5lis)'k:i](is#ISiijiA.

saomee hs»s*bi
Phijl psra%ff ł 
niGiorowe, le -  
ku i»ub ilcr ma- 
i iy n y  parowe, 
motuiy D iesla i 
benz. pąmrtury 
rełocEnUine, — 
me szyn  v  io !n f- 
cza i do p rze ­
róbki tLzcw a i 
m etali. — O stry- 
szutrownice, lo- 
kftiiiotywy i « ia -  
terjr ił kof(*Jowyv 
Autóiuobiia iip*
esąiRtoasroeuiś

2308

2187

rna«a*aM es*cria -„is*a -ffliaasłs jśB s.g .'.»jfcn to

C s t o s s m n j i e .
W  myśl uchwały Komisji Gazowo-clekLrycznej z dnia 

26. września b. r. podwyższa się cenę prądu:

dla światła z Mk 12'—  na Mk 16'—  za 1 kwg. z wyją­
tkiem prywatnych klatek schodowych i.mieszkań, dla 
których pozostawiono dotychczasową ceuę Mk 12‘—- 
za 1 kwg.

dla motorów z Mk 8*—  na Mk 10'—  za 1 kwg.
Czynsze za elektromierze podnosi się o 100;'/«.

Podwyżka ceny obowiązuje od odczytów za wrze« 
sień, to znaczy, że rachunki za październik, 1920 wysta­
wione będą już po podwyższonei cenie. s

Równocześnie zawiadamia się, że od 1. października 
b. r. taksa za połączenie kablowe wraz z 3 m e t r a m i  ka­
bla podwyższoną została do Mk p, 6000‘— . Każd}7 na­
stępny metr kabla liczyć się będzie Mk 500'— .

Kraków, dnia 28. września 1920 r, iit3
< Gjfrekeya Elbktrawrd m iefskEuJ vi Krakowie.

Tow arzystw o Wzajemnego Ubezpieszonia od ognia
■ m r  Yfcir * iwi r ” -3*

nSNOP"
z a ł0 4 0 ri@ w  1 £ 0 3  prz^z Z iem ła n  w  W&rs^iYiQ,

Cddział na Małopolską w KrskGwio Ł ^ iKr5P";ie,l ilL !
p r z j j s n i c ; ®  w s z e l k i e  u f r e z p i e c z e n a a  o  mi o ^ c i a .

Zlecania Sirrn załatwia s?ybko i dokładnie. —  Ubezpieczający się w Tow, 
„Snopu będ$:em instytucyęwspśłdztstczą, uczestniczą w  c o r o c zn y c h  j e g o  zyskach. 
g-.—rT.-8 Za ubiogły r o i odrain>atr«cyJ.iy dyw idsi.Ja (iwruty) lyynaszą 25%  ad premii. — ~-r-r

W e  w s r fs t k i& h  m ie js c e w a ć c ia c h  
M a ło p o ls k i p o s z u k i w a n i  z *  d z i e t n i

R e p re ze n ta n c i i Agenci
(z refereneyami)

•za d obn io  wynagrćdzeńiem .

Mr.klaąlm P«Is!dej Spółki prasoTiej. Stow. zarej. x o g r . odpow. w Krakowie. RuJalctc; odpowiedzialny: Karol Ho 1 eIrpa. — Drukarnia „Głosu Naródu“ w Krakowie rod zarządem ltomaiu Fcrka.


